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„Mia 
Kraków, 20 lutego 


(is) Pisaliśmy już taż na tem sniejscu o po- | 
twóthych AT na Akademii rolniczej w | 
Dublanach. Wczorajsza dyskusya na temat teh | 
W komisyi bidzetowej, óbszernie podana ptzez | 
Maszego korespondenta warszawskiego, wydo- 
była na światło dzienne nowe szczegóły. 

Krew ścina się w żyłach, gdy się pomyśli, 
Że wszystkie te tortury moralne i fizyczne, ja- 
kie stosowała część młodzieży 
polskiej ptży jawnem i tichem poparciu pro- 
fesórów Uniwersytetu wobec 2 „kolegów Zy- 
dów i jednej „koleżanki'-Żydówki stały się 


SYnóżliwe w r. 1524, w kraju, ciążacymi do ktl- 


We W ducliowetn życitt społeczeństwa — lu-* 


1O A żastępca rządu o niczem nie Wie, 


tury zachodniej. 


Bunt się zrywa W duszy ha myśl, że w chwi- | 
ti, gdy akademicy, 


„, przyszli przywódcy narodu, 
kwiat młodzieży biją i tłuką jak dzicz swych 
kolegów Żydów i po szlachecku, z wersalską 
elegiincyą żńłeważają kobietę-Żydówkę, że w 
tej chwili nauczyciele tej młodzieży, choćby 
tylko jednostki, zajmujący sanowisko szczyto 


dzie, a tie bestye patrzą się obojętnie lub 74- 
chęcająco na ćżyny, które tile my, Zydzi, ale 
posłowie polscy faźwali „hańbą dla calej stt- 
denteryi polskiej i narodu polskiego”. 


| 
| 
| 
akademickiej 


I znałnzł się poseł, prołesór Uniwersytetu, 
przywódca najsllniejszego klubu parlattentar- 
nego, tego klubu, który w imię wyższości ety- | 
cznej rasy aryjskiej nad żydami dzień w dzień | 
zohydza naród żydowski, — znalazł się poseł 
Gląbiński i miał odwagę . pomniejszyć ohydę ' 
popelniońego czynu 1 wziąć w obronę tych 
„akademików”, których ukarał Senat Polite- 
chniki lwowskiej. 

Chciałoby się wraz 2 Ciceronem zawołać z 
szczerym, U bolesnym patóseii: O tempoóta! O 
£uoróW! 
nie czytał w aktach. Pan zastępca 
du szukał w aktach, w tych aktach, które spu- 
rżądzali «= współwinni moralnie, 

Znrułiast potypić cayn tak, aby go cała Pol- 
ska słyszała, aby głos jego Stał się gromkiem 
nawoływaniem i wezwaniem do oczyszczenia 
Bgangrenownnej atmosfery wśtód pewnej czę- 
ści młodzieży polskiej, gdy chodza o Żydów — 


rzą- 


Posie imłodzieży polskiej, zamiast tego wszyst - 
kiego, pan min, Zawidzki usprawiedliwia czy 
też tłumaczy faki tem, że zajścia wynikły ze 
storunków panujących w itternacie pa Aka 
emili w Dublanach. Jak gdyby ta okoliczność 
była uwprawiedliwieniem — faktu lub cokol- 
wiek zmieniała s jego istoty, Chodziło wido- 
cznie p. ministrowi o zaznaczenie, że sprawy 
nie działy się na terenie uniwersyteckim, ża 
zatem wladze uniwersyteckie, a w dalszej kor- 
sekwencyi rząd nie może ponosić za nie od- 


powiedzialności. 


nie o sam fakt. ` 
Czy pun min. Zawidzki choćby na chwilę 
zastanowił słę nad tą zupełną dewastacyą r 
czucia praworządności u tych młodzieńców, | 
którzy, okładająć kułakamii w obecności sze- ; 
ściu funkcyonaryuszy politechniki — akademi | 


'(ków-Żydów, wołali szyderczo: „Nie wolno ich | 


dotykać, sy pod opieką prawa", 
Bandytyżmem I zwyrodnieniem nazwał czyn | 
tych jednostek z pośród młodzieży polskiej po- | 


niczego | 


| 
| 
| 
nie w naszymi interesie, broń Foże; alo w inte- | 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
Jak gdyby o wybieg formalny chodziło, T 
Í 
| 
i 


ńbie wstep wzbroniony“ 


( sel Wyrzykowski a my na jego definicyę pi- 


szetiy się w pelni. 

Pań tninistet Wolał tłumaczyć sprawę inter- 
natem. Tym lnierhatem, na którym widniał 
czy też jeszcze wltlnieje napis: „Żydom i psom 
wstęp wzbronlony", 

Ten napis jest odblaskietn człowieczeństwa 
tych wszystkich jednostek z pośrąd iMlodzieży 
polskiej i z pośród profesorów, którzy Się Hatt- 
by dublańskiej dopuścili. 

Te jednostki należdłoby w imię czystości 


a o gd „mi 
Dzisiejszy numer zawiera: 


(is) „Hańbie wstęp wzbroniony”. 

(L) Lišty z Londynu. A 

Dr Otto Deuisch: Zale Ausiryi do Ligi na- 
rodów. 

Miet.: Szkice z parlameniu franctskiego, 

Assi: Curiosa prasowe. 

H. D. Nomberg: Wrażenia ż Argeatyny, 


kultury polskiej napędzić z Akademii dubłań. 
skiej, a nu niej dla tyeh jednostek umiossie 
napis: 

„Hańbie wstęp wzbroniony“ 


(m 


MEMMMNMT 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19. 2 Sin. Dzisiejszego posiedzenia Sej- 
mu oczekiwano z wielkiem zaciekuwienietm ze Wzglę- 
du na usławę 8 relormie rolnej, która jak wiadomo, 
była już powodem kiłkakroinej porażki rządu p. 
Grabskiego w komisyi sejmowej. Spodziewano Się 
ogółme ostrej dyskusji w tej sprawie. Oczekiwania 
te jednak nie spełniły się. PPS stanęła na umiar- 
KOW aigf, Saugwlglin s pegiat HÓjśó. ne -obalenie 
obeciwgo rządu, do CZego by Się przyczymiła w: ra 
zie głosowania za wħioskiem Wyzwolenia. Podo- 
bne stanowisko zajęla NPR To wsłystko przyczy: 
niło się do znaczhego osłabienia ostrości dyskusyi. 

* $ * 

Na począlku posiedzenia doniósł min, Ratajski o 
wytolsniu projektu ustawy o dowodach osobistych. 
Min. skarbu nadesialo projekt ustawy regulującej | 
dotychczasową taryfe celną. | 

Nasięjaie odesłano w pierwszem CZylaniu do ko- 
misyi ustawę o obowiązkach i prawach oficerów, 
poczem przystąpiono do pierwszego czytania 
projektu rządowego usławWy o wykonaniu relormy 

rolnej, 

Pos. Poniatowski (Wyżwol.) podkreśla ubludę pra- | 
wiey, która dąży do zniweczenia ustawy u reformie 
rolnej, występuje przeciwko projektowi rsądewemu | 
i dvlkaga Się OdrZucenia n5tawy w pierwszem Czy- 
taniu. | 

Pos. UMłetki (Piast) w diuższat przettiówieriiu n- 
nalizuje projekt rządowy, Sitwierdziwszy Szereg bra- ; 
ków uważa. że mimo to usława nadaje się do dy- | 
skusyi i jesi za go" ustawy do komisyi. 

Pos. Kwaptńskr (PPS) widzi w ustawie sżeteg 
wad, wypowiada SIę zu odeSłaniem ustawy do ko- 
thisyi. 


Pos. Wojewódzki (NPR.) > przelnawia - przeciwko 
projektowi fządowemu, domaga się. praeprowadzę- 
nia reformy rolncj przez wywłaszczenie zemni bea 
wykupna. p 

Pos. Makówka (Ukr.) wysiępuje jiraeciwko pwo- 
jektowi, jako krzywdzącemu ludność ukraińską, 

Pos. Stroński (GHN) widyi w projekcie rządk- 
Wyt zamach na kónśtyticyg. Minio, tð jest Sa Odę- 
słaniem do komisy. W gprzemówienit swem zaft- 
waża mowta, że wzmożenie Żytia gospodarczego 
jest aktualnom haślem Chwili, a nie ma mowy © 
wzrttóżeńiu wytwórózości bez solidiych warswtuśóiw. 
pracy. (Głos: Pan sam jesteś w takiem polozenia). 

Po ptźemówieniu pos. Pansetuku (Końatiu.) pews- 
ciw projektowi i pos. Staniszkisa (ZEN) ua Ukiośla- 
liem do „kothisyi, przyjąto więkseośnę | wutośuk 
p pizetwanie dyskusył i odrzucono wiosek poe. s- 
rdatowskiego o odrzucemńe usławy, . A 

Następnie w pietwszein òfyiania ofeslano prejską 
tządowy do kotnisyt. "—, 

W dalszym ciągu załatwionó szereg trony 
Spraw, poCzein obrady przerwamo. "SE 

Pos. Reich wniósł interpelacyę w sprawie teqdkią- 
cyjiiego inlormowania przez urzędową ajenczęj $a- 
legraliczną. 2AE 

Pos. Hwzmatin wniósł intorpelácyo W apiawóš 
nlesaliczania przeż władze sSkurbowu ńudplst skur- 
bowych na poczet dalszych podatków. A 

Posłowie PPS. wnieśli interpelacyę w. sprawik 
konfiskaty „Naprzodu* z artykułem o podprokare 
torze Sozafńiskim. s 


Nasigpne posiedzenie we wtorek, 


.- — 


Ustawa o dolarowej pożyczce zagranicznej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19. 2 Sin. Dziś nadesłało min. skarbu | 
do laski murszałkowskiej przyjęty pi'zez Radę mi- j 
nistrów projekt ustawy o wypuśzczeńiu pożyczki za- | 
granicznej w dolarach amerykańskich. Ustawa ta 
ma na celu zatwierdzenie przez Sejm zawarcie ukła- 
du ułożonego przez posła polskiego w Waszyng- 
tonie z finasistami amerykańskimi | upoważtiertie 
tżądu do wypuszczenia obligacyi I do użyca otrzy. 
manej pożyczki. 

Art. 1 ustawy przewiduje wypuszczenie obiigatyi 
wartóści nofninatsej 50 tmilionów dołatów. 

Art. 2. Uzyskane z 1ealizacyi kapitały Zostaną Uo 
Wysokości 56 milionów użyte na budowę linii këte- 
joweż Kaletya=Wieluń, orne na budowę linii kole- 
jowej, mającej fa Celu skrócenia połaczenia £ Wy- 
Þrzeżem thorskiem; a w pozostałej części dła otwo- 
Tzeńia Kredytu dlu przemysłu i handlu. 

Art. B przewiduje saboźpieczenie pożyczki docho- 


dami z kolei i akcyzy cliktowej. re 
Art. 4, Kwoty dla oprocentowania i afwrfyzacył 
pożyczki będa corocziiie wstawiane do budżetu. 
Dalsze artykuły przewidują upoważnienie dla mí- 
nisłra skarbu celem realizacyi tych postanowień. 
Walszawa, 19. 2 PAT. Ministerstwo skarbu Ko- 
nturtikuje: Dwurmiesięózne pertraktacye w sprawie 
użyćzki polskiej w Ameryce zakofiCzóńe zodtały po 
fhyślnetfh podipsariem kontraktu pożyczki na stę 
30 milionów dolarów. Realizacya tej pożyczki oč- 


| będzie się w dwóch ratach. Subskryptya pierwśżej 


Taty ha Stimę 85 milionów dolarów ogłoszóna fu 
stała w poniedziałek, reSzta 16 miltonów dołutów 
przeznaczona została da późniejszej subekrpcyi, nk 
później jak do 1 Sierpnia roku bież. Subskrypcyś 
ogłoszona w pothiedziałek po kursie 95 za 100 dała 
pomyślny rezultat. Giełda nowojorska Bottjża tow 
kligacye po 95 i pół 


= 2 NORY DZIENNIK“, sobota 21 lutego 


Nr. 48 


Rada m. Krakowa nie ów ofiarą 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19 2. (Sin.) Sejmowa komisya ; Również odrzucono wniosek pos. Putka o 
administracyjna odbyła na dzisiejszem posie- | restytucyę dawnej Rady m. Krakowa. 
dzeniu dyskusyę w sprawie rozwiązania Rady Przyjęto wniosek pos. Kozłowskiego i Tho- 
m, Krakowa. Po wypowiedzeniu się przedsta- | na w myśl, którego wzywa się min. spraw 
wiciełi wszystkich klubów, odrzucóno wnio- | wewn. do dokonania reorganizacyi tymczaso- 
| 


sek pos. Bobrowskiego w sprawie wydania no- | wego zarządu m. Krakowa i podziału kompe- 
wej ordynacyi wyborczej dla m. Krakowa. tencyi Lymczasowych członków zarządu. 


Sprawami wyznaniowemi zajmuje się u nas wydział 
bezpieczeństwa publicznego! 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 19. 2. (Sin) Na podkomisyi po- tejszy səm zamianował członków rady gmin- 
iitycznej komisyi budżetowej przy omawianiu | nej, a to diatego, że w czasie wyborów weszło 
etatów urzęduiczych zabrał głos pos. Grinbaum do rady — jego zdaniem — za wielu Żydów. 
żaląc się na partyjne traktowanie ludności ży- © Dyrektor departamentu politycznego mini- 
dowskiej przez urzędników. Mowca przytacza ' stersle.a spraw wewn. Kozłowski odpowiada, 
szereg jaskrawych nadużyć: W Kossowie zam- | że najlepszym dowodem objektywności urzę- 
knięto lokal związku robotników dlatego, że | dników jest fakt, iż skargi płyną zewsząd, a 
wisiał tam portret Bebla. W Sejnach zamknię- | nie tylko od ludności żydowskiej. 
ło bibliotekę żydowska, gdyż oprócz historyi Na zapytanie pos. Grinbauma, czy prawdą 
żydowskiej znaleziono tam w czasie rewizyi | jest, że sprawy wyznaniowe przydzielono do 
Marksa „Wojnę domową we Francyi! i bio- | wydziału bezpieczeństwa publicznego, oświad- 
grafię iWolicra, W miejscowości Sopiniec je- | czył jeden z urzędników ministerstwa, że jest 
złony w powiecie garwolińskim starosta tam- | to prawdą. 


Komisya sejmowa nchwaliła podwyższenie opłat porziowyth 


(Telefonem od naszego korespondeniąj 
Warszawa. 19 2. (Sin) Na podkomisyi eko- | syi ostro krytykował zachowanie się persona- 
momicznej komisyi budżetowej obradowano | lu pocztowego, który niejednokrotnie podsłu- 
= >= wę poczty i telegrafów. Postano- | chuje rozmowy telefoniczne, nawet w Sejmie. 
żono podwyższyć opłaty pocztowe co da ogó- | W dalszym ciągu mowca sprzeciwia się pod- 
Sw mifionów zł, opłaty za zwykłe listy nie | wyższeniu opłat pocztowych, wskazując na to, 
l 


zostaną podwyższone. że poczta nie powinna pracować dla dochodu, 
i Rosmarin (Koło żydowskie) w dysku- | lecz dla wygody społeczeństwa. 


Nowa konferencya rozbrojeniowa 


Czy przyniesie ograniczenie zbrojeń! 


Londyn, 19. 2 PAT. Na podstawie ważnych in- 
ownacyi, otrzymanych z Waszyngtonu, oświadczył 


WOOER) in w izbie gmin, że Anglia zwoła 


| wego portu w Singapore nie zostały jeszcze rozpo- 
Dową Konferemcyę rozbrojeniową, celem omówienia 
„dałswych 

J 


częte. Ministerstwo marynarki wyznaczyło komi- 
syẹę, która ma zbadać kwestyę w jaki sposób da się 
odnowić Stary maieryał okrętowy w ramach układu 
ogramiczeń zbrojeń morskich. Qbecnie to- | waszyngtońskiegu. 
<zą się Nnurody w sprawie tej konferencyi. Na pyta- 
nie Czy rząd angielski zamierza na tej konferencyi 
ystąpić z jakiemiś propozycyami, oświadcz yłCham 
in, że ta metoda nie służyłaby celowi koule 
eencyi. Dalsze Wyjaśmienia odłożył Chamberlain na 
później. 
W związku z tem oświadczył minister marynarki, 
łe prace przygotowawcze w Sprawie budowy no- 


* * + 


Nowy Jork, 19. 2 PAT. W departamencie stanu 
przyznają, że od dłuższego czasu toczą się rokowa- 
| nia między Stanami Zjednoczonemi a Anglią w 
Sprawie zwołania drugiej konierenCyi rozbrojenio- 
wej. Rokowania, które miały charakier informacyj- 
ny toczyły się w Londynie między Kellogiem a 
Chamberlainem. 


Gabinetowi Marksa grozi upadek 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Berlin. 19 2. (D) Opozycya w pruskim Land lidaryzuje się z członkami swego gabinetu iw 
łagu postawiła wniosek o wyrażenie wotum | razie przyjęcia wotum nieufności ustąpi. 
mieufności wszystkich członkom gabinetu Mar- | Głosowanie odbędzie się jutro. W razie upa- 
— | dku gabinetu Marks zostanie ponownie obrany 
| 


Prez. ministrów Marks zapowiedział, że zso- | przez sejm premierem. 


Żydestwo palestyńskie za pozostaniem sir Herberta 
Samuela na stanowisku Wysokiege Komisarza 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
(Warszawa. ŻAT. donosi z Jerozolimy: Na po- 
siedzeniu „Waad Leumi“ w Jerozolimie została przy 
jęta jednogłośnie rezolucya, wyrażająca Życzenie, by 
str Herbert Samuel PozoStał nadal na stanowisku 
Wysokiego Komitarza Palestyny. Dalsze pozostanie 
mir Herberta Samuela w Erec Israel — brzmi re- 
zolucya — na stanowisku Wysokiego Komisarza le- 


ży w interesie narodu żydowskiego i jiSzuwu pale- 
styńskiego. Rezołucyę „Waad Leumi“ przesłano 
rządowi Wielkiej Brytanii i sir Herbertowi Samue- 
lowi. Równocześnie przyjęto uchwałę celem pod- 
jęCia kroków u miarodajnych czynników, by sir Her 
bert Samuel nadal piastował godność Wysokiego 
Konikagza OPTY 


| prawdopodobnie usunięty z porządku S, o- 

brad najbliższej sesyi rady Ligi narodów, gdyż ist- 
nieje nadzieja załatwienia konfliktu w drodze ugo- 
dowej. Dia ułatwienia rozwiązania sprawy patryar- 
ch Konstantyn ma dobrowolnie zgłosić dymiczę, y. 


Konflikt grecko-turecki zostanie 
załatwiony polubownie 
Wiedeń, 19 2 BAT. Koatltki goche turecki będzie 


Odroczenie sprawy rewizyi kontesyi 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 19. 2 Sin. Na dzisiejszem poSiedzeniy 
komisyi skarbowej miano załatwić w trzeciem Czy" 
taniu sprawę rewizyi koncesyi. Z pawedu jednalą 
zachorowania referenta pos. Hausnera sprawę odios 
żono. 


Z komisyi ochrony pracy 


(Telefonem od naszego korespondenta} 
Warszawa, 19. 2 Sin. Na posiedzeniu komisyi ochire 
ny pracy przyjęto poprawkę pos. Schippera, że Œ$, 
pracownicy domowi, którzy nie obchodzą niedzóel 
i katolickich dni świątecznych, są zwolnieni od pra« 
cy w dni Świąteczne swoich Wyznań. 


C a e ee Ld 
Zajście Z pijanym w Warszawie 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 19. 2 Sin. Wczoraj podczas przejazăii 
prezydenta Rzeczypospolitej na bal do Resursy kua 
pieckiej, na rogu ulicy Wierzbowej i Czystej krzya 
knai jakiś mężczyzna w stronę samochodu prezyd 
denta: (Niech żyje kumunizm). Po aresztowaniu os 
wego osobnika przez ajentów śledczych, okazała 
się, Że jest to niejaki Józef Chałatkiewicz i że znaj: 
duje się w Stanie nietrzeźwym. Chałatkiewicza ud. 

dano władzom policyjnym. 


Sprawa Steigera 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Lwów, 19. 2 (I.) Sąd iwowski udrzucił prośbę d 
wypuszczenie z więzienia aresztowanych  ostatniy' 
pod zarzutem nakłaniania do fałszywych zeznań w. 
sprawie Steigera. 
— oe- 


Awantary antysemickie „Budracyeh się Węgiel” 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń. 19. 2. (D) Z Budapesztu donoszą, 
że mimo wczorajszych awantur Beregy oświad 
czył, że nie ustąpi przed terrorem i bandyty- 
zmem „Budzących się Węgier" i nie da się 
zmusić do zrezygnowania z występów. Mini- 
sterstwo oświaty odmówiło odstąpienia na od- 
czyt sali w Akademii muzycznej. 

Pisma liberalne twierdzą, że jest rzeczą rzą- 
du umożliwić Beregy'emu odbycie występów 
gdyż w przeciwnym razie zostanie skompromi 
towany rząd z powodu niemożności przeszko- 
dzenia niepokojom. ` 


Senzacyjny mord na tle ero- 
tycznem w Budapeszcie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wieueń. 19. 2 (D) Wedle wiadomości z Bua 
dapesztu odkryto tam morderstwo, dokona- 
ne przed dwoma miesiącami na osobie kochani 
ki pewneog kupca holenderskiego  26-letniej 
Amalii Seirel, znanej piękności. 

Ow kupiec wyjechał przed dwoma miesią- 
cami z Budapesztu, a po powrocie udał się do 
mieszkania swej kochanki; gdy po dłuższym 
czasie nikt drzwi nie otwierał, kazał je wywa- 
żyć, i wtedy okazało się, że Seirel leży w łóż- 
ku zamordowana. 

Mord został niewątpliwie dokonany na tle 
erotycznem. Ciało zamordowanej znajdowało 
się w stanie zupełnego rozkładu. 


Maprawa w stanie zdrowia króla angielskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wiedeń. 19 2. (D) W stanie zdrowia królą 
angielskiego nastąpiło dziś pewne polepszenie. 


Kryzys w Labour Party 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. i9 2. (D) W angielskiej Labour Par 
ty grozi kryzys. Radykalny odłam partyi z po- 
słem Wheatley'em na czele niezadowolony 4 
polityki Snowdena i Mac Donalda ma zamian 
przejść do liberałów. 


Ludendorf składa mandat 


Berlin, 19. 2 PAT. Wedle doniesień z Morachiung 
Zamierza generał Ludendorff, który dotychczas mię 
był jeszcze w reichatagu, złożyć mwój mandai pot 
selski, 
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ŁÓWNEM | najważniejszem zadaniem całego Żydostwa 
w chwili obecna] Jast umożliwienie mazcwej Jmigracy! 
de Pałastyny i utworzenia Siedziby Narodowej. 
Kto dąży de tego celu, lan złoży swój pogdalex na 
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Listy z Lencynu 


© małych i wielkich sprawach. 


_„Korsarstwo radiowe a swiętość ogniska domowego. — Psy i broadcasting, — Książę 
(Walii nazwany., „błaznem” i „lalką“. — Oburzenie przeciw p. Kirkwoodowi we wła- 
suem stronnictwie, — Sprawa granic wschodnich., Niemiec dalej aktualną, — Za prz 
„Observera“. — Losy paktu gwa-rancyjnego. — Imperyum brytyjskie ongi, 
ko a dziś, — Wzrost wpływu dominiów. 
(Od naszego korespondenta londyńskiego). 
p Londyn, 16 lutego. | oszczędni, ale właśnie dlatego nie sprzeda- 
Londyn irytuje się mocno w ostatnich kil | dzą uświęconej zasady — chociażby za mi- 


ku dniach. Z jednej strony godzi Minister 
Poczty w świętość jego domu; z 'drugiej p. 
(Dawid Kirkwood, gorący mąż z 'nad Clydy, 
£ zięmią zrównał w Izbie Gmin ukochanego 
Księcia Walii — wbrew wszelkim regułom 
yvzwoitości i dobrego tonu. Zaopatrzę te 
wa źródła złego humoru w możliwie krót- 
ki komentarz i przejdę potem do ważniei- 
tą | spraw, Jestem bowiem zdecydowany 
tak długo nękać „Nowy Dziennik" „poważ- 
an. sprawami”, aż mi doniesie naczelny re 
daktor, że czytelnicy gwałtownie domaga- 
fe się sprawozdania z kabaretów, matchów 
otbalowych i najnowszych damskich stro- 
ów. Chociaż mam wrażenie, że w tym osta 
im wypadku mój paryski kolega jest sta 
lhowczo bardziej kompetentny, 4 
Pan Minister Poczt obliczył, że z trzech 
milionów amatorów radia około dwa milio- 
my, to zwyczajni „korsarze”, którzy nie pła 
wą grzepisanej taksy 10 szylingów ií popro- 
stu okradają w ten sposób skarb Jego Kró- 
lewskiej Mości, Jedyną na to radą jest — po 
wiada minister — udzielenie organom poii 
cyjnym prawa wejścia do domów, celem 
stwierdzenia, czy znajduje się w nich nie- 
opłacony aparat, Oszczędność nie przebiera 
~. srudkach į — ccpcwiednia usta wa zcstalz: 
wniesioną, To wywołało burzę, Zasada nie 
naruszalności ogniska domowego — my hou- 
se is my castle — jest widocznie i dziś ży- 
wotną częścią angielskiej tradycyi. I cho- 
-ciaż nowa ustawa przewiduje, że policya ma 
obowiązek uprzedniego powiadomienia wła- 
ściciełi domu, mimo tto — projekt skazany 
jest na stracenie, Konsekwencya nakazuje, 
piszą dzienniki, by dać władzom prawo wej 
"ścia do domów, celem skonstatowania, czy 
znajdujące się w nich psy zostały opłacone.. 
Nie. Projekt umrze w niesławie. Anglicy są 


KRAKOWSKA GALERYA 


osób, które wystąpiły ze społeczności żydowskiej 
w luiach 1908—1924 . 
Zęstawił Z. M. 


-r LJ 
ROK 1922 — 36 OSOB. 
Hendel Aplelbaum, urodzona 1897 w Nowym Tar- 
gu, córka Majera Nathana i Resi z Löwych absol- 
Wentką medycyny, zamieszkała uł. Lolewela 12. 
Selig Bild, ur. 1887 w Tarnowie, syn Leiba i Mary, 
'czapnik, zam. ul. Krakowska 43. 


14) 


Paulina Brąuner, yr. 1902 w Dobromilu, córką 
Wilhelma i Rozalii z Gansów, urzędniczku pryw. 
zam. ul Podzamcze 20. 

Izaaka 


„ Anną Dorfner, ur. 1894 w Krakowie, córka 
| Fany z Reicherów, bez zajęcia, zam. Mały Rynek 5, 
Marya Feldman, ur. 1874 w Brzostku, córka Mau. 
rycego Kleiamana i Salomei z Spettów, wdowa py 
lileracie, zam. ul. Staszjca 5. 

Paulina Fenertn£, ur. 1903 we Lwowie, córka Na- 
ftalego i Chany z Mellerów, bez zawodu, zam. ul. Le- 
nariowicza 7, 

Hinda Fischler, ur. 1803 w Baczhowie pow. Bo- 
chnia, corka Salomona i Dwory z Federgrinów, kup 
cowa zam. ul. Szlak 43. 

Estera Fligelmann, ur. 1906 w Weryni, pow. Ko!- 
buszowa, córka Sary Fliigelmann, służąca, zam. ul. 
Garbarska 1. » 

Kąpolina Geisler, ur. 1858 w Dąbrowie. córka Wit- 
heima i Zuzanny z Damąsków, wdowa po adwokacie, 
zam. uh Potockiego 18. 

, Liba Leonora Glgsner, nr. 1885 w Wadowicach, 
córka Heqgcha i Cipory z Trpmerów, prywatna, 
sam. ul. Sebastyana 3. 


i „lalka“ nie należały do rzadkości to dowód 


lion funtów. 

Że pan Kirkwood pozwolił sobie na dokła 
duy przegląd stanowiska i zajęcia następcy 
tronu — przyczem określenia, jak „błazen“ 


nie tyle demokratyzacyi angielskiej partyi 
pracy (Mac Donald, Webb i Thomas głosowa 
li przeciw swemu koledze), ile wielkiej od- 
wagi p. Kirkwooda. Książę Walii bowiem to 
najpopularniejszy i najmilszy Anglik. Ten 
„chłopak (ma on przeszło 30 lat), o młodo 
cianej i czarującej powierzchowności, kocha 
ny jest przez wszystkich, przez wielką rze- 
szę młodych i mniej młodych (tych ostatnich 
jest w Anglii bardzo dużo) podlotków; przez 
sportowców wszelakiego koloru i tempera- 
mentu (tzn. przez wszystkich); przez wszyst 
kie kumoszki, które od dziesięciu lat szuka 
ją dla niego żony. Książę Walii miał już po 
łamanych kilka żeber, pęknięty  obojczyk, 
prawie, że wybite oko — przy swych spor- 
towych przeprawach, Czy jest coś, co może 
uczynić go bardziej popularnym? A jego u- 
śmiech? „The Prince of Wales smile”, Te 
mu to kochanemu księciu chciał p. Kirkwood 
odmówić kredytu na 'ośmiomłesięczną = wy- 
cieczkę do Argentyny i Chile! Radził mu na 
tomiast zapoznać się lepiej z własnym kra- 
jem, z ciasnemi mieszkaniami robotników i 
z nędzą pracowników rolnych; radził mu po 
prostu zabrać się do jakiejś praktycznej ro 
boty, a nie pozwolić obwozić się, jak iaike. 
Mowę jego przerywało pełne oburzenia 
„sharce” (wstyd) z konserwatywnych taw. i 
A że głosowało za jego wnioskiem 90 ?zten | 
ków partyi pracy — przeciw jej przewód- | 
com — to omen, który coś: znaczy. 
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Wróćmy jednakowoż do kwestyi poruszo- 
nych w poprzednim liście: do stosunku Wiel 


kiej Brytanii do Ligi Narodów i do przyszłe 
go ukształtowania się stosunków międzyna* 
rodowych, (A propos poprzedniego listu: A- 
taki „Observera' i innych organów prasy na 
„granice* we wschodniej Europie powtórzy 
ły się dziś ze wzmożoną siłą. Nietylko grani- 
ce Niemiec, lecz także Rosyi przytaczane są 
jako przykład bezmyślności mężów stanu; 
ich rewizya uważaną jest za najważniejszy, 
warunek trwałego pokoju). 

Że w 'Anglii leży teraz klucz ogólnej syłu 
acyi politycznej — to jasne, Los protokołu 
genewskiego jest wymownym przykładem. 
Dlatego, sądzę, opłaca się rzucić okiem na 
te czynniki, które decydować będą o sta- 
nowisku Imperyum. Należy starać się zrozu 
mieć istotę tego organizmu, jego kłopoty i 
probłemy, Bo one to rozstrzygać będą o an- 
gielskiej polityce, Przedewszystkiem zaś na 
leży zrozumieć, że Wielka Brytania nie jest 
więcej jednolitem państwem; że węzeł, łączą 
cy poszczególne jej części, jest prawie tak 
luźny — jeśli nie bardziej — jak węzeł łą- 
czący związek państw niemieckich przed 
wielkiem dziełem Bismaroka, 

Do roku 1910 rozstrżygała większość par 
lamentu angielskiego i wybrany przez nią 
rząd o polityce zagranicznej nietylko , 
wysp Zjednoczonego Królestwa, lecz całego 
Imperyum, wszystkich dominiów, kolonii i - 
posiadłości. Wojna przeciw Burom postano- 
wioną została wyłącznie przez rząd angiel- 
ski, Dominia, nie pytane o zdanie znalazły, 
się automatycznie w stanie wojny z republi- 
ką południowo-airykańską, Gdy „moth 
country" zażądała od nich posiłków, szemra 
ły wprawdzie, lecz udzieliły ich bez wala- 
pia, W następnych latach „Imperyalna Kori 
ferencya”, odbywająca się ço człery 
formalnie miała też na porządku dziennym 
sprawy wspólnej polityki zagranicznej, Wi 
praktyce wyglądało to tak, że aagielski mi 
nister spraw zagranicznych wygłaszał 
ne sprawozdanie, nad którem rozwijała się 
ogólna dyskusya. 1 $- 

Nic ponadto, Jeszcze w 1911 roku trzeba 
było silnego nacisku na Sir Edwarda Grcya; 
by raczył zapoznać reprezentantów Dam- 
niów z szczegółami zatrważającej sytuzcyi 
politycznej w Europie, per 

Ten stosunek, w którym 50 milionów, Jø- 
dzi rozstrzygało o losie 350 milionów =— 
bez ich współudziału — uległ w czasie waj 


nolda i Karoliny z Weissów. pianisika, zam. ul. Zie- 
Jona 28. 

Natalia Graubart, ur. 1848 w Stanisławowie, córka 
Chaima Szerera i Diny z Egerów, wdowa po przed- 
siębiorey kolejowym, Zam. ul. Grzegórzecka 7. 

Jonas Haneman, ur. 1889 w Łęczycy, pow. Kalisz, 
syn Eliasza i Racheli z Lechtongów, przemysłowiec, 
zam. uł. Szczepańska 3. 

Rozalia Hecht, ur. 1904 w Stanowie pow. Dobro- 
mił, eórka Samuela i Feigi z Siegerów, bez zajęcia, 
zam. ul. Szpitalna 26. 

Stefania Herman, ur. 1895 w Podgórzu, córka 
Huny Herscha i Ruchli z Brandów, urzędniczka ban- 
kowa, zam. ul. Blich 6. 

Szaja Horowitz. ur. 1800 w Noworadom$ku, 
Leopolda i Machli z Sachsów, 
ul. Zygmunta Augusta 5. 

Dawid Klejnzeller, ur. 1900 w Kamesznicy pow. 
Żywiec, syn Maurycego i lani z Eblów, robotnik ce- 
mentowni, zam. w Bonarce. | 

Wlądysława Kon, yr. 1903 w Warszawie, córka 
Izydora į Bywki z Bilauerów, urzęGniczka prywatna | 
zam. ul. Dluga 17. 

Broniulnwa Křentberg, ur. 1896 w Częstechowie, | 
córka Anastazego i Szajndli z Nąuleldów, sługbacz- 
ka uniwersytetu, zam. ul. Siemiradzkiego 11. 

Edward Kubicy, ur. 18068 w Krakowie, syn Sa- 


Syn 
artysta malarz, zam. 


muela Józefa i Ghany z Zwetschkenstielów, muzyk, 
zam. uf. Wolska fi 
Józef Lew, ur. 1895 w Lublinie, syn Lejzora i Cha- 
ji Rajzli z Frydmanów, urzędnik prywatny, zam. ul. 
Czarnowiejska 7. 
Eugenia Ludmer, ur. 1900 w Osłodarąch pow. 
Kalusz, córka Mojżesza P Kajli z Lilauerów, urzędni: | 


| Aniela Goldblatt, ur. 1883 we Lwowie, Córka Ar- | czka prywatna, zam. ul. Biich 8. | 


kok ud och mia 


Matykła Michalina LnSter, ur. LA) w Kpukomia. 
córka Dra Leona i Jadwigi z lóbańów, boa Sakja 
zam. uł. Floryańska 3% Pi 

Markus Łęczyfki, ur. 1897 w Lucha, syn. Dnia. 
i Ruchli z Najmanów, technik, Zum, uk znim: 
ka 8. : ytan 

Zofia Hiermina Münz, ur. 1807 w Kśliliowie, tku 
Dra Emila i Frani s Fzataosów, bas Gaj KAĄ FE. 
Szewska 0. 3, 267% 

Dr. Berlsch Paperle, ur. 1$90 w Krakowie, qpa Jo 
sla i Esiery z Scheinerów, lekarz, saii ul, Baphia 
12 

Marya Rosenfeld, ur. 1893 w Tanzyskui pomi 
wel, córka Dawida i Sury, bèz zajęcia, sap gł. Li- 
bicz 22 F x 

Syma Rothbard, ur. 1892 w Warszawie, SGi Wy- 
mona i Udii z Gellfarhów, urzgdpiçąja węg. 
zam. ul. Zielona 4. 

Rozalia Schenker, ur. 1865 w Nowym Targ. c= 
ka Markusa Goldfingera i Sałomej a Swinerów, wak- 
wa, zam. ul. Karmelicka 22. 
` Erna Schmidt, ur. 1896 w Jabłonkowie, (CGascłiosjo- 
wacya), córka Józefa Fuchsa i AĄmmik z 
gów, żona urzędnika prywatnego, zam. zl. BĘc4B.. 

Juliusz SoblewSki, ur. 1888 w Krakowie, syn Spała 
Waiernachia i Ruzulii < Hąaniserów, przemysływiee, 
zam. yl. Filipa 21. 4 

Roza SoblewSka, ur. 1891 w Krakowie. córka Bia- 
kszimiliana Bayera : Hindy z Wsjęzów, żona prze- 
my Słow Ca, zam. ul. Filipa 24. , 

Fela Steiner, ur. 1899 w Wiłkowisku pow. Lapes. 
nowa, córka Szaji Ferhera i Idy Steiner (mal. Ty. 
tual.), bez zajęcia. 

Zofia Dorata SłeFling, ur. 1898 w Łodzi, cárie Së- 
werypa Leppolda i Heleny z Berlinerblauów, słucha" 
caka uniwersyjetu, zam, ul. Karmelicka 54, 


"Br. 4 


my europejskiej radykalnej zmianie, zmianie 

zemiennej w skutki. Dominia i Indye do- 
starczyty przeszło milion żołnierzy i swe nie 
przebrane” zasoby materyalne, W roku 1917 
zasiadali już: przedstawiciele dominiów w 


(wojennym gabinecie Lloyd ZOE A 
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ważki głos we wszystkich sprawach. Jak 
potężną siłą był w tym gabinecie generał 
muts — wiadomo jest wszystkim. Przywi 
lej współrozstrzygania zamienił się w prawo. 

O dalszym rozwoju tej organizacyi Impe- 
Sa bsypiżkiece w dutyzejszya liście, L. 


Program dzałalnnćć MAME najbljiszym czasie 


W pofowie stycznia odbyła się w New Jorku kon- 
ferencya Kierownictwa organiZacyi syonistycznej w 
(AneryCe. W konferencyi wzięli udział pp. Louis Lip- 
sky i Cone! Kish; W swem sprawozdaniu o poło- 
piu i Zadaniach organizacyi Syonistycznej w go- 
iusie i w Palestynie rozwinął Louis Lipsky,— który 
Wiadomo jest kierownikiem departamentu Orgi- 
Cgi pzy egzekutywie organizacyi syonistycznej - 

P TEN ea program działalności na najbliższe lala, 
ita jący 7 punktów. 

ty” Systematyczne i szybkie przeniesienie egZzeku- 

bywy Syolistycznej i wszystkich z nią związanych 11 
mtytńcyi "do Palestyny. W Londynie ma pozostać 
hiko ia część egzekutywy, kióra zajmuje się wyłą 
Cilike pracą podrtySzną. 
d % Riabadowa „Keren Hajossod* i „Keren Kaje- 
imitt“ jako lxmiecznych przesłanek dla wzmocnie- 
mia naszęgo wpływu i kontroli procesu odbudowaw- 
lazago w Erec Issel. 

3% Rozszerzenie programu pracy celem umożliwie- 
miu zwiększenia imigracyi. Imigracya winna obej no- 
mai nietylko elementy bez środków, lecz także wa” 
szwy, mogące przez swój kapitał przyczynić się dh 

ilionicańiciinogo Fozwoju kraju. 

i ©:  Bgrekutywa syonistyczna w Jerozolimie winna 


stworzyć Specyalną instytucyę, któraby Się zajęła 
osiedlaniem elementów średnich. Praca ta nie po- 
winna jednak w żadnym razie sZkodzić interesom e- 
iementów pracujących, tworzących zawsze trzon i- 
migtracyi į niezwykle ważny Czynnik w odbudowie 
żydowskiej siedziby narodowej. 

5) Przyszły kongres syonistyczny powinien przy- 
jąć w budżecie pozycyę. któraby umożliwiła egzeku- 
tywie syonistycznej lub specyalnie stworzonej insty- 
tucyi użyczać kredytów licanym przedsiębiorsiwoin 
ekonomicznym, stworzonym w oslatnim Czasie w Pa- 
lestyhie przez imigrujący element drobnomnieszczań 
ski. 

6) Przeprowadzenie rzeczywistej kontroli egzeku- 
tywy Syonistycznej nad Keren Kajemeth i ustano- 
wienie rocznego budżetu Funduszu narodowego 
przez kongres podobnie jak to Czyniono odnośnie 
do „Keren Hajessod'* 

7) Przeprowadzenie koordynacyi w pracy „Keren 
Hajessod' i „Żydowskiego Funduszu Narodowego“, 
zjednoczenie obydwóch aparatów  zbiórkowych, ce- 
lem uniknięcia konfliktów i wzajemnego przeszka- 
dzania przy działalności zbiórkowej. 

Kierownictwo amerykańskie przyjęło program Lip 
skiego jedirogłoŚnie. 


Anej Brith“ w Ameryce nawoluje do poparcia odbudowy Palestyny 


Now. Jork, (ŻAT) Niedawno donieśliśmy o 
/75-leciu urodzin Wielkiego Mistrza loży | 
ej Beah w Ameryce p. Adolfa Krausa. 

z okazyî jubileuszu odbył się w New Jorku 
uroczysty, na którym byli obecni li 

pean przedstawiciele Caa] żydow- 


skiego i chrześcijańskiego w Ameryce, Loża 
Brith" w Ameryce liczy w 


ańejszym 75.000 członków i założona została 
œ roku 1843 przez grupę emigrantów żydow 
«skich z Niemiec, 


"Pierwszym wielkim mistrzem był p, Henri 


“Loża „Bnei Brith“ w Atlantic Citi odbyła 
niędawno doroczną konferencyę. Konferencya 
jęła uchwałę nawołującą wszystkich człon 
payi „Bnei Brith" do poparcia idei odbudowy 
mda Baag SZ s wk. w pacima 


„Sabina TrześliiÓWEF, ur. 1901 w Nótym Sent 
wózka Abrahuma i Leony z Reichów, służąca, zam. 
ui. Krowoderska 67. 

„Aniela Zajdenmann, ur. 1902 w Zawierciu pow. 
Będzin, córka Ludwika i Dory z Zaksów, słuchaczka 
BMtozokii, zam. ul. Fłoryańska 38. 
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Fani Aleksander, urodzona 1901 w Czyżkach, pow. 
Sambor, córka Perli Aleksander, bez zajęcia, zam. 
uł: ‘Kraszewskiego 1. 135. 

Roman April, ur. 1896 w Krakowie, syn Artura 

Róży z Zangenów, urzędnik Polskiego Banku 
przem. zam. uł, Zyblikiewicza 1. 15. 

* Frania Braad, ur. 1896 w Krakowie, córka Leibla 


a Jetti z Silbermanów, właścicielka realności, Zam. 
ul: Śtarowiśłna 64. 

Paulina Brummer, ur. 1896 w Krakowie, córka 
Schachne Zygmunta Głeisnera i Sary Lei z Vogel- 


freiów, żona oficera. zam. ul. Poselska 18. 

Wiktor Brummer, ur. 1894 w Krakowie, syn Ja- 
kóba Hermana i Biimy z Rothirszów, kapitan W. p. 
zam. ul. Poselska 18. 

Natalia ` Choliszewska, ur. 1889, Córka Lóbla 
Weinsberga i Sobeli- z Kleinsbergów, żona porucz- 
nika, zam. Kołetek 15. 

. Dorota Irena Drobner, ur. 1909 w Krakowie, córka 
Dra Bolesława i Tauby z Hirszewiczów. uczenica, 
zam. uł. Straszewskiego 20. 

Btanisław Drobner, ur. 1882 w Krakowie, syn A- 
brahama i Hindy z Fischerów, kopiec. zam. pl. Szcze 
pańsia l. 3 
+ Wanda Franviszka Epstein, ur. 1901 w Starńsia- 
wuWiie. córka Maksymiliana i Jutty z Kornbitków, 
bez zajęcia, zaan. ul. Straszewskiego 8. 

, Regina Feith, ur. 1899 w Krzyżu, pow. Tarnów, 
órki Gutmana i Heleny z Eatingerów, bez zajęGa. 
sum. u SS. Felicyanek. 
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Jednocześnie rezolucya zaznacza, iż loża 
„Bnei Brith“ qdałeka jest od wszelkich polity- 
dą w zamierzeń ironion 

* 

Kis 2 rezolucyjna konferencyi w Atlan- 
tie Citi przyjęła większością rezolucyę, pole- 
cającą, by członkowie „Bnej Brith“ popierali 
nietylko działalność syonistów, lecz by brali 
aktywny udział w ruchu  syonistyczuym. 
Mniejszość komisyi zaleciła rezolucyę, wyra- 
żającą sympatyę planowi stworzenia żydow- 
skiej siedziby w Palestynie, stwierdzającą je- 
dna owoż równocześnie, że cele „Bnej Brith“ 
nie zgadzają się z polityką ruchu syonistycz- 
nego. Po dwugodzinnej dyskusyi przyjęto 
wniosek mniejszości. Wniosek ten zostanie 


przedłożony do ostatecznego zatwierdzenia na 
a 


Konierenćyi lóż pa Brith“ z RER 


Szaja Mendel Fink, ur. 1898 w Ekorostkowie, syn 
Mateli Fink, piekarz, zam. plac Matejki 2, 

Taube Fisch, ur. 1899 w Podgórzu, córka Leie 
Fisch, zam. ul. Dajwór 20. 

Karol Freudman, ur. 1895 w Tarnopolu, syn Sa- 
lomona i Antoniny z Luftów, urzędnik bankowy, 
zam. ul. Batorego 1. 

Izaak Goldfinger, ur. 1871 we Lwowie, syn Marku- 
ke i Sali z Steinerów, przemysłowiec, zam. ul. Filipa 
mał: 

Beile GoldsChein, ur. 1902 w Maniowej pow. Nowy 
Targ, córka Maryi Goldschein, bez zajęcia, zam. u 
SS. Felicyanek. 

Klara Goldstein, ur. 1896 w Petrance pow. Kałusz, 
córka Salomona i Sary z Knolłów, bez zajęcia, zam. 
u SS. Felicyanek. 

Aleksander Lndwik Hermann, ur. 1904 w Krako- 


wie, syn Chune Herscha i Ruchli z Armerów, stu- 
dent techniki, zam. uł. Blich 6. 
Karolina Horowitz. ur. 1889, w Krakowie, córka 


Chaima Immerglicka i Basi z Goldfadenów, bez za- 
jęcia, zam. ul. Barska 90. 

Marek Kornreich, ur. 1903 w Krakowie, syn Jach- 
ny i Gitli z Mellerów, słuchacz uniwersytetu, zam. ui. 
Karmelicka 5%. 

Dora Kraus, ur. 1899 w Podgórzu, córka Kopla 


i Feigi z FHerzągów, bez zajęcia, zam. ul. Czarno- 
wiejska 23. 

Rozalia Lungdori, ur. 1899 w Wóołi rogowskiej 
pow. Dąbrowa, córka Jakóba i Estery z Morgen- 


sternów, Tobotnica, zam. ul. Krupnicza 16. 

Bdward Libmann. ur. 1897 w Krakowie, Syn Abra- 
hama Lóbla i Rozalii z Betterówy, słuchacz medycy- 
ny, zam. ul. Dunajewskiego 6. 

Marya Lapechiitz, ur. 1904 córka Abrahama Jo- 
nasa i Ryfki Reizli Lipschitz (małż. rytwal.) bez 
zajęcia, zam. uł. Skawińska 12. 

Gabrysła Marbach, ur. 1886 we Lwowie, córka 
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Pensylwanii, New Jersey, Delaware i zacho” 
dniej Wirginii. Rezolucya brzmi dalej: koniea 
rencya uznaje „Jewish Agency“, która obej« 
muje obok syonistów, także przedstawicieli 
wszystkich żydowskich organizacyi w różnych 
krajach. 


Rzącd palestyński występuje oficyald 
nie przeciw oszczerstwom arabskim 


Jerczolima. (ŻAT) Rząd palestyński ogłaą 
sił niedawno oficyalny komunikat, w  któ- 
rym cstro potępia fałszywe wiadomości pew 
nej części prasy arabskiej o mowie Wysokie 
go Komisarza Palestyny, sir Herberta Samu 
ela przed forum Komisyi mandatowej, W ma 
wie swej przed Komisyą Mandatową, Wya 
soki Komisarz wspomniał o częstych rozła« 
mach wśród Arabów palestyńskich. Dałej 
Sir Herbert Samuel doniósł, iż nowo-zało« 
żona arabska partya włościańska, aczkol< 
wiek zwaleza syonistyczną organizacyę, wy; 
powiedziała swą gotowość współpracy z rzą 
dem palestyńskim, Z powodu różzicy zdań 
między egzekutywą arabską, a partyą włow 
sciańską. kongres arabski nie mógł dojść do 
skutku, Sir Herbert Samuel był zdania — czy. 
tamy w komunikacie — iż protesty i memo 
ryały egzekutywy arabskiej, przesłane Lidze 
Narodów nie mogą być traktowane, jako 
wyraz dążeń i pragnień ogółu ludności arab 
skiej w Palestynie, Wobec powyższego, ko» 
munikat stwierdza, iż ustępy z mowy Sir 
Herberta Samuela, dotyczące kwestyi arab- 
skiej zostały całkowicie sfałszowane i źle ko 
mentowane przez arabski nacyonalistyczny: 
dziennik „Felestin" i inne gazety arabskie, 
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DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE, 


SWIATOWA ORGANIZACYĄ4 ŻYDÓW. 
SEFĄRDYJSKICH. W Jerozolimie odby w 
się niedawno konferencya Żydów sełardyj+ 
skich w Palestynie, Konferencya przyjęła re 
zolucyę o utworzeniu światowej organizaci 
Żydów sefardyjskich, Następnie konfefencya 
postanowiał zwrócić się do organizacyi Sy0- 
nistycznej z prośbą o dopuszczenie przedsta 
wicieli Żydów sefardyjskich do syonistycz- 
nych urzędów imigracyjnych w Chajfie i Jat 
fie, celem niesienia pomocy Żydom sefardyj 
skim, przybywającym do Palestyny, 

WYSTAWA PALESTYŃKA W AMSTERDA1+ 
MIE. W Amsterdamie otwarta ZoStanie w najbliże 
szych dniach wystawa spółdzielni budowlanej, ,.So- 
lel Boneh* w Palestynie. W tym celu sprowadzona 
zostaje do Amsterdamu część eksponatów z pawilo« 
nu palestyńskiego z wystawy imperyum brytyjskiego 
w Wembley. 

EEEE aw | ~ Y 
Antoniego i Anny z Ochsów, artystka dramatyczna, 
zam. ul. Pijarska 8. 

Adam Margulies, ur. 1895 w Tarnowie, syn Natana 
Nuchema i Racheli Rozy z Polturaków, absołwenż 
medycyny, zam. ul. Topolowa 26. 

Berta Neuman, ur. 1880 w Żurawnie pow. Żydae 
czów, Córka Leiba i Heleny z Spielerów, urzędniczka 
wOjskoWa, zam. ul. Pędzichów 2. 

Jan Tadeusz Peiper, ur. 1891 w Podgórzu, sym 
Abrahama Markusa j Sary z Eisenów, redaktor 
„Zwrotnicy*, zam. ul. Jagiellońska 5. 

Antonina Pelikant, ur. 1901 w Płaszowie, córka 
Izaaka i Heleny z Wienerów, Słuchaczka uniWwersyte- 
tu, zam, w Płaszowie. 

Roman PleSzowSki, ur. 1891 w Bochni, Syn LeWka 
i Ryfki z Goldfingerów, porucznik w. D., Zam. uł. 
Grodzka 53. 

Toni Rosenkran£, ur. 1895 we Lwowie, córka 
Benjamina Hirscha i Meity z Rothbergów, urzędni- 
czka prywatna, zam. w Grand Hotelu. 

Sydonia Sala Rotter, ur. 1394 w Cieszanowie, pow. 
Lubaczów, córka Aschera i Klary z Blumów mag- 
stra farmacyi, zam. ul. Straszewskiego 5. 

Maksymilian Scheuer, ur. 1900 w Krakowie, sym 
Mojżesza i Brajndli z Lippelów, złotnik, zam. ul. Pa- 
wiśle 12. 

Amalia Stern, ur. 1857 w Brzeżunach, córka Mau- 
rycego Ferstena i Ermestyny z Sternbergów, Wdowa. 
zain. ul. Grabowskiego 7. 


* 2 s 


— WYJASNIENIE, P. Daniel (wŁ Dawid) Leið 
Schaum, ur. w 1869 w Kołomyji syn Uszera i Bincł 
z Scheuermanów, kupiec, zam. przy ul. Sebestyana $, 
a podany wczoraj w liście osób, które w r. 192% 
wystąpiły ze społeczności żyd.. obecnie jak się dziśl 

dowiadujemy, ponownia 1 to od 8 lat jest calon- 
kiem spoleczności żydowskiej. 
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„NOWY DZIENNIK", sobota 21 lutego : 


- Szkice z parlamentu francuskiego 
Herriot. — Briand. — Bium. -- Faul Boncour. — Cachin. 
(Od naszego koresporidenta paryskiego). 


Paryż, w lutym. 


"Nie można dziś — ial- -a czasów Jauresu 
k— powiedzieć, że ten, lub ów deputowany 
zajmuje, pośród mowców, bezwzględnie 
pierwsze miejsce w pałacu burbońskim, Jau 
fes ma wielu następców, lecz niema — za- 
ptępcy, Stanowisko francuskiej partyi socya 
dłistycznej doznało zresztą w przeciągu o- 
statnich lat dziesięciu zmian tak zasadni- 
owych, że osobistość w rodzaju Jauresa nie 
mogłaby się już może pomieścić w ramach 
bej partyi. 

Trzy czwarte ogólnej wi w Izbie sku- 
pione są dziś na osobie p, Herriota, Postać 
PAEZYSIA, szeroka. zaokrąglona burżuazyj- 
üym brzuszkiem; głowa wielka, silnie osa- 
dzona na krótkiej szyi i zrastająca się z ty 
łu prawie prostolinijnie z karkiem; krótko 
ta jeża przystrzyżona, ciemna, z tyłu nieco 
<A czupryna odsłania czoło niskie wy- 
pukłe i energiczne, W naogół powszedniej i 
pogodnej twarzy ujmują najbardziej wielkie, 
modre oczy o stalowym połysku i szczerym, 
marzycielskim wyrazie, Młode, zmysłowe u- 
sta, po angielsku przystrzyżony wąs, lekko 
zadarty nos o delikatnie  drgających noz- 
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drzach i szeroka energicznie wysunięta dol | 


ma szczęka, uzupełniają tę żywą i mimo prze 
kroczonej pięćdziesiątki jeszcze młodą twarz 
francuskiego premiera. 

| Oczy ł lornetki trybun spoczywają bezu- 
stannie na jego twarzy, fotografowie, rysow 
nicy I karykaturzyści chwytają od ośmiu 
miesięcy miezmordowanie każdy jego ruch, 
każdą pozę, każdą minę, Jego dzisiejsza po 
ża jeśt oryginalną i zadowala galeryę, Siedzi 
w samym środku hemicyklu, w pierwszej 
ławce, tuż pod trybuną mowcy, szeroko roz 
party z chorą nogą wyciągniętą i opartą na 
podnóżku podsuwanym mu usłużnie przez 
woźnych, Często rozgląda się z zaciekawie- 
niem po lożach i trybunach, albo przebiega 
badawezem spojrzeniem ławy kartelu, jak 
gdyby szukał wzrokiem potwierdzenia swo- 
ich myśli i rodzących się zamiarów, Obok 
niego, ministrowie i sekretarze podają mu 


Wrażenia z: Argentyny. 


4a (Ciąg dalszy). 
Gdyby żydowscy pisarze Wiedzieli — ileż to razy 
tak sobie myślałem — jaką rolę odgrywają w życiu 
Gydowskiem i jakie tęsknoty i poirzeby duszy naro- 
dowej zagpukajają, ulękliby się napewno tej wiełkiej 
odpowiedzialności, która ciąży na ich barkach... 
W gwarnełn, słoneczne, rożeśmiunetn Rio de Ja- 
zielro tak samo jak w Seves, odludnem miasteczku 
argentyńskiem, gdzie tylko kilkanaście rodzin ży- 
tiowskich żyje, wszędzie, we wszystkich małych mia- 
Biizkach i osadach oczekiwali mnie Żydzi, by 
rhhie btoczyście i e wielka pompą wprowadzić do 
biblioteki. Dlaczego? Któż mię z tych ludzi Zna, a 
wgók ja # Aich znam? Gzem zasłużyłem sobie na 
taki zaszczyt? Tem tylko == że moje imię figuruje 
fw katalogu biblioteki, że wiedzą. że jestem Żżydow- 
kim pisarzem. 
Cieniutkie żydowskie książeczki, biedha literatura, 
która nubejsć się musi bez okazałych szat zewnętrz- 
mych, która nie na czerpanym dřukownħa papierze, 
bez etcyklopedyi, bez iego aparatu, 
©kemskoiwłek zaimponować, — a jednak zrosła się 
B duszą tego biednego ludu, że wzruszenie ogarnia 
miiie, a My sciskaja mi gardło, gdy to sobie u- 
świadamiam. 
«c Ich to jest, ich własnością jest ta literatura, a 
nadkało nich srnicje ocean obcości, czai się Siumo- 
tuość «m: wsyż więc dziwić się będziemy, że kurczowo 


któryby mógł : 
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wicy, Często, kiedy w sposób dowcipny u- 
dało mu się odeprzeć jakiś atak, pojawia 
się na jego ustach ogromnie sympatyczny, 
jakby łobuzerski uśmiech, któremu towatzy 
szą wymowne, typowo francuskie giesty 
rąk, W chwilach gniewu przybiera cała po- 
stać postawę wojowniczą, a twarz wyraz po 
drażnionego cyklopa, P, Herriot jest mowcą 
natchnionym i uczuciowym, Chwilami po- 
rywa go szczery i święty zapał,  Blednąc, 
wypowiada drżącym głosem najgłębsze swo 
je myśli, Wszyscy wtedy milkną i słuchają, 
Potrafi on swoim, wszelkiej sztuczności wy- 
zbytym entuzyazmem oczarować wszystkich 
starych zatwardziałych komedjantów pałacu 
burbońskiego. 

Pałac burboński nie jest bowiem bynaj- 
mniej świątynią szczerości, Zna on się dob- 
rze na intrygach dworskch, ale jeszcze lepiej 
na intrygach republikańskich, Ustroje i sy- 
stemy społeczne zmieniają się dużo łatwiej, 
niż natury ludzkie, Szczerość i dobra wiara 
nie wystarczą debiutantowi na jego pierwsze 
występy w pałacu burbońskim. Musi on 
znać jeszcze wiele sztuczek aktorskich, u- 
mieć swoją gorącą wiarę zręcznie sprzedać, 
a często także — niestety — umieć się jej 
sprzeniewierzyć, A może dopiero kiedyś po 
latach ciężkich bolesnych kompromisów, 
po zdobyciu popularności i władzy, będzie 
mógł stanąć na trybunie i mówić — od ser- 
ca, P, Herriot przeszedł tę ciężką próbę bes 
szwanku i urzeczywistnia, a raczej chce 
dziś urzeczywistnić swoje wzniosłe marze- 
nia młodzieńcze. Tem się tłumaczy jego en- 
tuzyazm, jego moralna wyższość i jego po- 
wodzenie, Tem się też tłumaczy wielka i- 
lość jego jawnych i ukrytych wrogów, Po- 
lityk typu p, Herriota nie potrafi może dłu 
go rządzić, ale może w każdym razie „lu- 
dziom burbońskim* napsuć dużo krwi. 

P. Briand — to biegun przeciwny, Niska, 
pochylona postać, bezwładnie opuszczone 
ramiona i delikatne arystokratyczne ręce: 
ruchy powolne, niedbałe; artystycznie o 
tyłu zaczesane i w szpakowatych puklach 
na uszy opadające włosy; rysy subtelne, wą- 
ski, szlachetny nos, szlagońskie, _ obwisłe, 
siwe wąsy; w krzaczastych brwiach ukryte 
żywe, przenikliwe oczy... Mówią w pałacu 
burbońsłtiin, że Briand się postarzał, I rze- 
czywiście, głos jego jest słaby, a wyraz twa 
rzy zmęczony, ftimo to jednak przemówie+ 
niom jego nie brak siły i świetności, a prze 
dewszystkiem niezrównanego sprytu i dowci 
pu. Nietylko karyera polityczna, ale i życie 


przytulają się do książki żydowskiej. 

Ale proszę nie porównać młodzieży z Mosesville 
z jakąśkolwiek inną młodzieżą! Znajdziecie tu OSta- 
tnia ksiażkę najmodniejszego pi:urza żydowskie- 
go i osiatni ton „Hatkufy”, a debatuje się i gorące 
prowadzi się spory tak nad jedna jak i nad drugą 
książką. Młodzież w Mosesville odgrywa wielką 
rolę w życiu umysłowem całego żydostwa atgentyń- 
skiego. Rośii, Okużali ci chłopcy cudownie się umy- 
słowo rozwineli. A gdy Sobie uświadamiam, jak wiel- 
ką rolę w tym rozwoju odegrała żydowska literatura 
ogarnia mię uczucie głębokiej radości... 


Młodzież w Mosesville jest dumna ze Swojej no- 
wej Siedziby. Większa Cześć tych około 800 kolotti- 
stów wypłaciła już Zarządowi I'C-y zaległe raty. 
Przesilenie argentyńskie i tu poważnie dało się We 
znaki. I tu ludzie wSzySłko nieraz tracili, ale kolo- 
nia ta wyszła z opreSyi obronną ręka. Nie ma tu lu- 
dzi zupełnie zniszczonych, wyrzuconych pó za nawlas 
Życia. Nie słyszy Się tu by ktoś był zmuszorym 
Sprzedać zietnię Hiszpanowi, jakto niestety bardzo 
często tniało miejsce w kolonii Mauricio. 


Mosesville . posiada  najlejiszą kOoperalywę, 
nie tylko wśród Żydów, ale wogóle w całej 
Argentynie. Żyją lu Żydzi pobožni i zupelnie nowo- 
cześni. radykalni i Żydzi ortodoksi, Litwa- 
cy I beSarabscy, macie tu jednem Słowem. w minja- 
turze obraz calego Żydosiwa, ze wszysluimi prąda- 
mi i nurtującymi wśród niego ideami. A jednak 
zżyli się wszyscy Ze Sobą, rzadko teź przychodzi 
tutaj do sporów, a tu i ówdzie wyłaniające się hie- 


I 
i 
| 
l 
I 
1 


l 


> my —. A z 
Sr == 


H à . + 

prywatne p, Brianda było bardzo 5Jne T 
kiedy ostatnio w swojej wielkiej mowie w 
sprawie ambasady przy Watykanie sizgnął 
do wspomnień historycznych i przeciwsta» 
wil p, Herriotowi króla Franciszka I., poste 
wie podkreślili wielomównym uśmiechem u- 
rok brzmienia właśnie tego królewskiego 
imienia w ustach — p. Brianda, P. Briand, 
odparł na tę niemą aluzyę również niemym, 
lecz wieloznacznym giestem starego Don 
Juana, A kiedy potem z pobożnemi west- 
chnieniami mówił o moralnej sile katolicyz= 
mu, szepnął jakiś socyalista dosyć głośne: 
„Na starość staje się dyabeł eremitą!”. : 

Bezsprzecznie najbogaciej zaopatrzona w. 
świetnych mowców jest partya socyalistycz 
na. Przedewszystkiem — Leon lum, Jest 
on dziś właściwym, choć nie oficyalnym kie 
rownikiem polityki trancuskiej i jako taki 
nazwany przez prawicę ironicznie „le presi 
dent du conseil de soutien“ (Prezydent ga- 
binetu poparcia), Szcupły, wysoki o ruchach 
giętkich i energicznych; rzadkie,  czarńe, 
gładko przyczesane i przedzielone włosy, 
twarz blada i nadzwyczaj uduchowłona, nos 
długi i wąski, nisko osadzony cwikiet, ciem 
ne obwisłe wąsy — oto p. Blum, Mimo sto» 
sunkowo młodego wieku cieszy się już od lat 
ogólnem poszanowaniem w Izbie, a w samej 
partyi socyalistycznej odgrywa rolę szefa, 
Jego mowy są wzorem głębokiej i subtelnej 
umiejętności politycznej, popartej niezwykle 
logiczną i energiczną argumentacyą, a gdy. 
trzeba, druzgocącą ironią, Z zadziwiającą 
zręcznością i przytomnością umysłu potrafi 
on w krytycznych chwilach pojednać wezyst 
kie sprzeczne zdania w łonie własnej party 
iw łonie kartelu, 4 

Najwytworniejszym i niejako  klasycz= 
nym mówcą partyi socyalistycznej jest Paul 
Boncour, ogólnie uznana gwiazda współczes 
snej retoryki francuskiej, I rzeczywiście 
nie potrałi wprawić słuchaczów w tak szcze 
ry zachwyt, jak ten szlachetny idealista a 
skromnym wyglądzie angielskiego pastora 
Jego mowy, to już nie krasomóstwo, nie śći 
słość, nie polemika, ale czysta muzyka i pa 
ezya, Í 

Mają jeszcze socyaliści Renaudel'a, Mon 
tet'a, Varennea, Bouissoń'a. Compere—Mo- 
rel a i wielu innych nadzwyczajnych mowe 
Sy: lecz nie mogę tu pisać o każdym ż ość» 
na. 

Z stosunkowo-licznej grupy komunistów, 
widzi się na trybunie najczęściej Cachin'a, 
Marty'ego, Berthona, Dorriet'a, i Vaillant — 
Contourrier'a. Reszta zadawala się staka- 
niem w pulpity i śpiewką: „Les  so.viets'; 
Najstarszym i najbardziej szanowanym jet 
Marcel Cachin, Był on całe życie wiernym 
i nieustraszonym bojownikiem socyalizmmu ś 


porozumienia łagodzi Swoisty i pogodny Humor, 

który jest najlepszym rozjemcą między hr s 
„Czy nie przychodzi u was do sporów W a 

tak jak to się dzieje wśród Żydów całego Świata%* 


W odpowiedzi upowiedziano mi taką Mistoryjktgz 
jeden z kolonistów uczuł się mocno otraZofiytt, Po 
nieważ przy wywolywaniu do Tory nie zasaczycowa 
go nigdy wielką „eliją*. Zaczął więa buntować ìn- 
nych kołonistów przeciwko zarządowi synagogi. 
Gdy to tylko zauważono, zaczęto go formałnie botm- 
bardować zaSzczytami. Przy każdem ranne i wie 
czotnem nabożeństwie dostawał „szłiszi”, u tiwa- 
ło to tak długo. aż „rewołucyonisła" się uspokoi, a 
nawet przestał uczęszczać na nabożeństwa. Wadłoca- 
nie uląkł się „szliszi”... Od tego Gzasa nie zdurun- 
ją się już więcej żadne spory o ZaszCzyty przy wy- 
woływaniu do Tory. 

Mosesville ma więc humor, ale Moseśville posiada 
długie niekończące się długie dobře drogi, z gęste 
mi drzewami po obu stronach, oo jest uiewątpłźwie 
oznaką dobrego humoru. Gdy bowiem człowiek jest 
w dobrem usposobieniu, śmieje mu się twarz i œ- 
czy, śmieje się jego mieszkanie oraz Śmieją sią drogk, 
Niedaleko tuż obok kolonii mieszka grupa prawo- 
sławnych kolonistów ; ta Sama ziemia, te same wa- 
runki, a jednak jakżeż odmiennie wSZzystko tam Się 
przedstawia. Kałuże błota po ulicach, na śrońką 
drogi leży trup zdechłego konia, a nikomu nawet nie 
wpadnie na myśl go usunąć. Drzew nie ujrzycie tu, 


a ludzie są zachmurzeni i podejrzłiw.  ..alamora" 
jest połamana, jednem słowem nie m: szczęścia 
Cd m 


ani pagody. 
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mierzy teraz ślepo w Rosję bolszewicką i 
grzyszły tryumf komunizmu. 

Dziwnie smutne i ponure wrażenie robią 
przemówienia tego zgarbionego,  starczego. 
zamyślonego i tylko rzadko gorzko uśmie- 
ichniętego fanatyka, Mówi głosem drżącym, 
zmęczonym i nudnym, często się myli i plą- 
ita, to znowu czyta całe ustępy swojej mo- 
(wy, przygotowanej na piśmie. Kiedy one- 


Dr. OTTO DEUTSCH. 


„NOWY DZikmuuu , sopofa 51 Intego 


gdaj socyalista Spinasse przedstawiał [zbie 
smutne położenie Rosyi i piętnował teror 
komunistów, Marcel Cachin wykrzyknął po 
trzykroć ze swojej ławy: „Niech żyje rewo- 
lucya rosyjska!”, ale głosem tak zdławio- 
nym i rozpaczliwym, że tylko bezuczucio- 
wi cynicy potrafili się roześmiać,,, 


Miet. 


Zale Austryi doLiginarodów 


(Od naszego współpracownika wiedeńskiego) 


Zamieszczamy poniżej artykuł naszego 
' korespondenta wiedeńskiego  odzwiercie- 
dlający nasiroje, jakie wywołała w Au- 
stryi ostatnia decyzya Ligi Narodów i złą- 
czone z nią pogłoski o grożącej Ausiryi 

wuimie finansowej. (Red.). 

Wiedeń. 16 lutego. 

Na ostatniej sesyi Ligi Narodów potraktowano re- 
Prezentantów rządu austryackiego jak malych chłop- 
wów, których się ostro napomina za niegrzeczne za- 
iehowanie się lub jak wasalów, którzy nie słuchają 
jnaewolniczo rozkazów swego władcy. Zepchnięto W 
ken śposób Austryę, państwo kulturalne, na poziom, 
nie iuożna inaczej nazwać, jak bałkaniza- 
keyą Panowie z Ligi Narodów upominali i pouczali 
gząd. nustryacki w tonie tak niedelikatnym, że należy 
|podziwiać cierpliwość, z jaką uustryacki minister fi- 
Mmansów zupełnie rzeczowo odpowiedział na szorstko- 
zawarte w oStatniej rezolucyi i z jaką zakończył 
Myskusyę jako człowiek kulturalny. Komitet Ligi Na- 
` żądał w swej rezolucyi nie mniej nie więcej, 
z Ae by rząd austryacki także i po zniesieniu 
N Ligi Narodów ustanowi: dla Siebie organ 
Miontrolny wposażony w daleko idące pełnomocnic- 
mia, jak gdyby sam rząd nie był odpowiedzialny i 
wiązany przedewszystkiem do zdania sprawy 
swym parlamentem. Komitet Ligi Narodów 
ponadto, że reszta pożyczki międzynarodowej 
aca jeszcze 228 milionów koron złotych 
e Austrya zresztą mogła zużyć już w pierwszym 
sanacyjnym) będzie mogła być użyta na inwe- 
(Włyce tyibu o tyle, o ile rząd austrvacki udowodni. 
Mo inwesStycye rzeczywiście przeprowadzono. Nie wy- 
(sa zę że rząd austryacki chce te inwestycye prze- 


owadzić, lecz nieufność sięga tak daleko, że in- 
bwegstycye te muszą być widoczne i produktywne, za- 
mimt’ jeszcze przeznaczy się na nie odpowiednie fun- 
dusze z pożyczki. Pomimo, że rząd austryacki po- 
‘siada w Pocztowej Kasie Oszczędności doskonały a- 
perat do przeprowadzenia operacyi płatniczych, żą- 
du Komitet Ligi Narodów, by obrót płatniczy prze- 


kazany został Bankowi Narodowemu i aby stworzo- ! 


Bo tam nową kosztowną organizacyę a to Wszystko 
z tego tylko powodu, ponieważ w banku tym Siedzi 
doradca ustanowiony przez Lige Narodów, który bę- 
dzie mógł wglądać w te wypłaty. ' 


Tego jednak, co Austryi najbardziej jest potrzebne. 


m mianowicie długoterminowych kredytów dla prze- 
umysłu nie chce Rada Ligi Narodów dostarczyć, jak- 
łkajwiek przyszłoby jej latwo zapomocą odpowiedniej 
lenuncyacyi wzmocnić zaufanie zagranicy dla repu- 
bliki naddunajskiej do tego stopnia, że uzyskanie 
kredytu byłoby rzeczą nie trudną. Jakkolwiek au- 
stryacki minister skarbu Słusznie zażądał 
takiej enuncyacyi, nie otrzymał przecież żadnej od- 


wprost j 


powiedzi — wszak Austrya jest państwem bałkań 
skiem — a przewodniczący przeszedł nad tem żąda- 
niem do porządku dziennego. 

Żadne pismo austryackie z wyjątkiem socyalisty- 
cznej „Arbeiterzeilung* nie zareagowało odpowie- 
dnio na to postępowanie Komitetu Ligi Narodów. 
Przyczyna lego jest jasna. Rząd austryacki uzyskał 
mianowicie w Genewie istotnie pewien sukces a mia- 
nowicie zgodę tego Komitetu na budżet normalny 
i zezwolenie na wyższą kwolę dochodów i rozcho- 
dów państwowych niż dotychczas. Spelnienie tego 
Życzenia rządu ausiryackiego nastąpiło jednak w 
sposób, który u każdego Austryaka musi wywołać 
na twarz rumieniec wstydu. W kołach gospodar- 
czych Austryi są poglądy na wyniki genewskie po- 
dzielone; z jednej strony witają z zadowoleniem o- 
strą reprymendę Ligi Narodów z tego powodu, p? 
nieważ są Zdania. że obecnie ustaną Spory polityczne 
i wewnętrzne drobiazgowe niesnaski, z drugiej je- 
dnak strony żalą się. że nie załatwiono w Genewie 
najważniejszej kwestyi. mianowicie przychylnych in 
formacyi o Austryi dla zagranicy. 

Polityczne i gospodarcze życie w Austryi wybuja- 
ło zanadto silnie. Sironnictwa mają lu, jak w każdem 
innem kulturalnie i polityczhie rozwinięlem pań- 
stwie, zbyt silna organizacye i zbyt wielki wpływ, by 
rządowi lub nawet Lidze Narodów mogła się udać 
ffrzemiana Ausiryi na państwo bałkańskie, gdzie 
wszystko mialoby tańczyć do muzyki władcy. Liga 
Narodów zapomina, że to ona Sama proklamowała 
hasio samojostanowienia narodów i że lo ona, wy- 
Stępuje przeciwko uciskowi i przemocy. To co Liga 
Narodów chce przeprowadzić wobec AuStry: nie jest 
niczem innem, jak przymusem pod presyą Sytuacyi 
gospodarczej. Jeżeli w Austryi to nie jest możliwem, 
to przynajmniej zagranicą należy zaprotestować prze 
ciwko poniżającemu Austryę postępowaniu Komile- 
tu finansowego. Niewątpliwie jest to wielką zasłu- 
ga Ligi Narodów, że wystapiła w roku 1922 jako 
poręczyciel za Austryę i umożliwiła przez to uzy- 
skanie wielkiej pożyczki międzynarodowej. Gdyby 
panowie z Komitetu Ligi Narodów byli austryackimi 
mężami stanu i gdyby mogli się sami przekonać, z 
jakiem wyiężeniem i jak uczciwie każdy dotychcza- 
sowy rząd austryacki Starał się Służyć krajowi i 
przeprowadzić jego odbudowę, niewątpliwie znale- 
źliby oni inne słowa, któreby lepiej przysłużyły się 
dziełu sanacyi, niż poniżająca krytyka, którą osło- 
nięto koncesyą ha rzecz rządu austryackiego. 

Być może, że inny Austryak już „zbałkanizowany” 
myśli o tych wypadkach inaczej odemnie. Dowodzi- 
łoby to tylko, że Lidze narodów udało się naród do- 
tychczas Samodzielny i świadomy Swej wartości Zza- 
mienić na pochlebców a przeciw temu właśnie należy 
zaprotestować w imię kultury austryackiej. 


‘Curiosa z życia i prasy. 


(Kino osobliwości. — Artystka toruńska a po licya. — Poseł Głabiński na ławie oskarżo- 


mych. — P. Migdalewicz, redakior opozycyjnej gazety omal nie — waryat, — 


"ze 


Cóż na to mi- 


nister Ratajski, — Podpułkow nik Boczkowski—Boćkowski). 


Kraków, 19 lutego. 

Zmieniłem nagłówek. Chodzi mi bowiem nietylkó 
© „cufiosa prasowe”, ile o „Curiosa“ życiowe. Pra- 
sa powirina być seismogratem Życia i skrzętnie no- 
ltować wszystkie tegoż Życia Ciekawe przypadki, 
"załamania, przygody, niespodzianki. Nie zawsze się 
to jednak prasie udaje, bo prasa służy rozmaitym 
partyjnym - celom, kłania się rozmaitym bogom, a 
więc zamyka tu i ówdzie jedmo, a czasem i drugie 
oko, widzi natomiast bardzo dokładnie, gdy w grę 
wchodzi — przeciwnik. Otóż postanowiłem otworzyć 
ma szpaltach „Nowego Dziennika“ — Kino osobli- 
wości. ScenaryuSzy dostarczy mi prasa, u reżyse- 
rem będzie — przypadek. Ale od współpracy nie są 
wykluczeni czytelnicy nasi Każdy, kto zauważy bcz- 
prawie, kto będzie świadkiem kr»ywdy, może się Ze 
swoim materyałem zgłosić u nas. Rozpatrzymy ten 
nmiateryał, a jeżeli się nada, chętnie puścimy gu na 


kran. 


A teraz podnosimy kurtynę, nasławiamy kowbę i 
wyświetlamy film, stojący pod znakiem zSrozy i gro 
teski. Oto pierwszy numer, który zawdzięczamy łó- 
dzkiemu „Kuryerowi Wieczornemu'. Rzuca ponure 
Światło na stosunki panujące w pwlicyi, odsłania 
krwawiącą ranę i hańbę, której musi się raz wresz- 
Cie koniec położyć. Ale oto historya: 

„W Mlądzu pod Wiązowna, została zamordo- 
wana siekierą w swej skromnej posesyi francu- 
zka, Yvonne Blangy. Morderstwa dokonano w 
celu rabunkowym. Śledztwo nie dało żadnych 
wyników. 

W miesiąc po zabójstwie w Mlądzu u Sołtysa, 
mającego dozór nad mieszkaniem zamordowa- 
nej zjawiła się Lucyna Michelisówna. artystka 
teatru w Toruniu, żądając otworzenia mieszka- 
mia i wydania jej własnych rzeczy, które pozo- 
stawiła przed dwoma laty u kuzynki. Była to 
pierwsza osoba, która od chwili sabójstwa zain- 
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teresowała się zmarłą. 

Nie wiadomo, czemu goltysowi żądawie nehode f 

nieznajomej wydało się podejrzane. Zaańesztów 
wał ją więc i odsiawił na posterunek policy jnyj 
w Otwocku. Protokuł policyjny głosi, iż przes 
słuchana przez przodownika Stanisława KonieCza 
nego oskarżona bez żadnej presyi przyznała siq 
do zamordowania kuzynki. Czyż może być oczya 
wistszy dowód od przyznania. się? Sytuacya.-Mi4 
chelisówny była beznadziejna. W cza$ie_ przewo 
du sądowego wykryto jednak  okolicznoścy 
wprost rewelacyjne, 
Oto okazało się, iż przodownik Konieczny Ewo 
niony Został ze służby za nadużycia i wymuszas 
nie zeznań nieludzkiem katowaniem, — Kama 
celarya Koniecznego była krwawą jaskinią int 
kWizycyjną. 

Grozę budzi opowieść Michelisówny o tortu% 
rach, jakie jej zadawano. 

Będac zupełnie niewinna, nie chciała wziaą 
na siebie ciężkiej odpowiedzialności za popełnio« 
ne przez kogo innego morderstwo. — Męczomi 
ja przez cały dzień w straszliwy sposób. Par0= 
godzinne bicie trzcinami w podeszwy i. gume 
po plecach przyprawiło ją o krwotok i częścio: 
wą utratę przytomności. 

Na zapytanie obrońcy oskarżonej adw. Za. 
wadzkiego, jeden ze świadków, Alfons Buczyfi« 
ski stwierdził, iż Michelisówna, w chwili podpie 
sywania protokułu przyznania się do winy, le< 
dwie trzymała się na nogach, twarz miała bez 
krogli krwi, a oczy zupełnie błędne. Stać o wła« 
snych siłach nie mogła. : 

Sad po przesłuchaniu całego Szeregu Świade 
ków doszedł do przeświadczenia, iż zeznanią 
Michelisówny w śledztwie zostały w haniebny, 
sposób wymuszone, wobec czego oskarżoną nu+ 
niewinnił. 

Czy cztery najpiękniejsze luta zmarnowane 
młodej artystce przez Koniecznego może jej kto 
wrócić? 

Historya milczy o tem. co Się Stało z :Koniecz- 
nym, nie opowiada nam wcale, Czy ten kat został 
pociągnięty do odpowiedzialności sadowej i w jaka 
sposób odpokutował za Swoje Czyny. A czy taki 
Konieczny jest tylko — sporadycznym wypadkiem. 
Kiedy raz wreszcie połączą się wszystkie strónnica 
twa w Polsce pod jednym sztandarem: „precz z tor- 
turami“? 

Kurtyna zapada, a gdy się znów podniesie ukaże 
nam aferę dublańską, o której ciekawe i wstrzą- 
sające opinię publiczną szczegóły opowiedział nam 
poseł Grinbaum. Ale łódzka „Republika“ dodaje jeSz- 
cze jeden Szczegół, który całej tej aferze dodaja 
specyficznego zabarwienia. Tyle się już mówiło o 
Ździczeniu młodzieży, ale winowajców szukać nale- 
ży gdzieś indziej, co wynika jasno i niedwuznacznie 
ze słów „Republiki“: 

Senat, pod wpływem stanowczej postawy po- 
sla dra Bartla, przeprowadził Śledztwo i zade- 
cydował relegować 7 głównych winowajców na 
przeciąg dwóch semestrów. 

Wówczas pos. Głąbiński rozpoczął interwen= 
cyę i tak długo zabiegał, aż spowodował zmianę” 
wyroku Senatu politechnicznego w tym SenSie. 
że relegowano tylko dwóch studentów na prze 
ciąg jednego semestru. sai 

Pytamy się, Czy te reWelacye są Prawdżiwa? Jes 
Żeli tak, to komentarze są zbyteczne, a na łuwic os 
skarżonych zasiada — narodowa *demokracyv. 

A do aktu oskarżenia przeciwko narOdówej demo- 
kracyi dolącza „Robotnik“ świeży kwiatuszek, który, 
zademonstrujemy w całej rozciągłości na naszym 
ekranie: 

W Lesznie, w Poznańskiem, wychodzi piseme. 
ko radykalne p. n. „Kuryer Powszechny” Pi+ 
smo radykalne w Poznańskiem i do tego w ma- 
łem mieście! Można sobie wyobrazić, jakim re- 
daktor p. Stanisław Migdalewicz i jego dziennik- 
ulegali prześladowaniom! 

Ale mimo wszelkie prześladowania, postę- 
powy dziennik nie poddawał się — i trwał, Wów 
czas reakcya poznańska zdobyła się na szatański 
pomysł. 

Żupełnie niespodzianie żona p. Migdalewicza 
otrzymuje nast. pismo urzędowe: 

Leszno, dn. 3 lutego 1925 r. 
Urząd Policyjny 
L. dz. 585, I1.25. 
Do p. Maryi Migdalewiczowej. 

W myśl § 132 ustawy o ogólnym zarządzie: 
kraju zarządza się niniejszem umieszczen: w 
Zakładzie dla umysłowo chorych, pod opieką 
(? Red.) pani pozostającego umysłowo chorego 
męża Stanisława Migdalewicza, jako niebezpiecze 
nego dla porządku i bezpieczeństwa publicznego, 
na podstawie $ 10, tyt. 17, część II ogóliego 
prawa krajowego, łącznie z $ 6 ustawy o zarżą” 
dwie policyi z dn. 11 marca 1860 r. z zagrożenie 
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natychmiastowego przymusowego przetranspor- 
towania chorego w myśl $ 132 ust. 1 i 3 ustawy 
o ogólnym zarządzie kraju, przez organa poli- 
eyi. 
Urząd policyjny. 
Kowalski, pierwszy kierownik. 

Należy dodać, że p. M. nigdy nie chorował u- 
mmysłowo i że Władze policyjne nie poddały go 

- baednym badaniom lekarskim! Jednocześnie zaś 

z ogłoszeniem p. M. za waryata, prokurator wy- 
toczył? temu „waryatowi* sprawę — o zdradę 
stanu. 

Po otrzymaniu tego pisma, znając cele i pra- 
ktyki kacyków poznańskich, p. M. uciekł jesz- 
cze tego samego dnia na wieś. W parę minut pó- 
niej policya otoczyła mieszkanie p. M., chcąc 
go siłą odstawć do domu waryatów. Nie znala- 
złszy go jednak, policyanci rozpoczęli kilku- 
Gniową formalną obławę po Całej okolicy, a p. 
M. uciekał ze wsi do wsi. 

W obronie prześladowanego udała się do Po- 
zania do wojewody p. Bnińskiego delegacya 18 
obywateli z Leszna. P- Bniński w odpowiedzi o- 
świadczył, że rozporządzenia policyi nie zmieni 
i zarządzi jedynie trzydniową zwłokę w jego 
wykonaniu. Pozatem p. Bniński dodał, że za- 
„świadczenia o poczytalności umysłowej p. M., o 
ile zostanie ono wydane przez prywatnego le- 
karza, lub nawet przez państwowy Zanhład Psy- 
chiatryczny z innej dzielnicy Polski — nie uzna 
za ważne!! 

Badania lekarskie wykazały bezpodstawność Zarzą- 
Bzenia, a na interwencye posła Putka domagające Się 
ukarania winnych — p. min. Ratajski wogóle nie za- 
Peagował. 

A na zakończenie: 


dodatek humorystyczny. Afe- 


ra z podpułkownikiem Boczkowskim--Boćkowskim. | 


© której referuje znowu „Przegląd Wieczorny“: 

Przed niewielu dniami „zosłał wystąpiony* z 
armii szef II oddziału D. O. K. Poznań, podpul- 
kownik Boczkowski—Boćkowski. Sąd honoro- 
wy oficerski musiał p. Boczkowskiego—Boćkow- 
skiego pozbawić praw i skłonić go do opuszcze- 
nia armii polskiej, P. Boczkowski— Boćkowski 
jest, jak się Okazało, ekssierżantem rosyjskie- 
go kontrwywiadu i nie posiada oficerskiego Wy- 
kształcenia, mimo, że w armii hallerowSkiej zo- 
Stał odrazu sztabskapitanem i doszedł, dzięki 
wysokim wpływom, do rangi podpułkownika 
wojsk polskich. 

Rozumie, że ten podpułkownik był pupilem gen. 
Raszewskiego, o którym tenże dziennik pisze: 

W dodatku przed niedawn;m czasem krążyło 
o gen. Raszewskim opowiadanie — uwieCznione 
nawet w „Szopce Poznańskiej“, którą wydru- 
kował „Przegląd Poranny“ — że nazwał Ko- 
Ściuszkę „dyletantem* i niedwuznacznie dał do 
zrozumienia, aby jego portret usunąć z pewnej 
lokalności wojskowej, władzy D. G. K. podle- 
głej. 

Z braku miejsca odkładam inne numery mego fil- 
mu na później, ale spodziewam sie, że program był 
interesujący. Doskonałym bowiem reżyserem jest 
samo życie. Następną seryą zademonstruję Wam 
"wkrótce. Będzie także bardzo interesującą. 
i Assi. 


NACESŁANE. 


-a rubryke ie izdakcyn nie odpowiaaa. 


Dr. Jakób Blech 


w Gorlicach 


UNE 
„Czy istnieje przesilenie we współczesnej 
literaturze żydowskiej" ?? 
pod tym tytułem wygłosi 
red. Dr. M. Kanfer 


Ww sobotę, dnia, 21 lutego o godz. 7 wieczór 
w sali Kahału (Krakowska 41) 


referat połączony z dyskusya 


Tow. Miłośników Sztuki żyd. 
w Krakowie. 


Podziekowanie. 


Wszystkim P. T. Zrzeszeniom, Przyjaciołom 

1 Kolegom, którzy raczyli złożyć mi powin- 

szowania i dowody przyjaźni z okazyi60-letnich 

urodzin, zasyłam tą drogą najserdeczniejsze 

podziękowanie prof. Dr. M. Berkowicz. 
Bielsko, 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 31 lutego 


Str, 7 


t 


surowca ropnego 


(Od naszego korespondenta), 


Drohobycz 15 lutego. 

Kopalnictwo naftowe doby obecnej przed- 
stawia wobec wielkich ciężarów podatko- 
wych, wygórowanych 
nych, następnie wobec znanego podroże- 
nia robocizny, oraz wszelkich artykułów 
technicznych małą tylko rentowność, a we. 
wielu nawet wypadkach wcale się nie ren- 
tuje. 

Krajowe Towarzystwo Naftowe, centrali 
zujące wszelkie organizacye naftowe w kra 


świadeczeń  socyal- 


Walka o eksport 


ju, świadome  zgrozy podobnej  sytuacyi 
przemysłu naftowego, uchwaliło zwrócić 
się do Rzadu z projektem na zezwolenie 
wywozu pewnej części surowca _ ropnego, 
gdyż za granicą cena jego jest znacznie 


wyższą, a przez to uda się zwiększyć rento 
wność przedsiębiorstw naftowych. 

Jak się z wiarygodnego źródła dowiadu- 
jemy sprzeciwił się powyższemu projektowi 
na posiedzeniu Krajowego Towarzystwa Na 
ftowego we Lwowie w ubiegłym miesiacu 
p. Skibiński, który przemawiał tam nietylko 
šako dyrektor Towarzystwa naftowego 
„Bracia Nobel“, lecz także z upoważnienia 
innych towarzystw siostrzanych „Standar- 
du“ oraz Państwowych Zakładów Nafto- 
wych (Polmin). 

Łatwo zrozumiałą jest rzeczą. że p. Dyre 
ktor Skibiński, jako rzecznik i urzędnik 
„Standardu* w Polsce musial się sprzeci- 
wić dopuszczeniu eksportu surowca ropne- 
go. bo to mogłoby spowodować zmniejsze- 
nie się rynku zbytu dla amerykańskich pro 


duktów finalnych, którymi „Standard“ zale , 


wa wprost Niemcy i Czechy. 
Natomiast niewytłumaczonem 
sadnionem jest stanowisko w tej 


i nieuza- 


doczniej z interesem , Standardu”. 
Za powyższą akcyą Krajowego Towarzy- 


stwa naftowego oświadczyli się przedstawi- | 


| 

| 

| 

| 

| 

1 

j 

| 
ciele wszystkich większych koncernów na 

| ftowych z wyjątkiem towarzystw 

| cych pod wpływem .,Standardu" 

| mych przez p. Dyrektora Skibińskiego Pań- 
stowych Zakładów Naitowych. 

| Gdy p. Minister Przemysłu i Handlu Kic- 
droń bawił w grudniu w Borysławiu i przed 
siębiorcy naftowi wykazali mu konieczność 
przyjścia z pomocą natychmiastową przemy 
słowi naftowemu, walczącemu ze stałym nie 

| przyr pamysipie załatwić 

| 

| 

| 

| 


doborem, 


Anatomiczne 


| a nneiEzE ca owcze 0) 
pozostaje w Krakowie 
ulica Szewska L. 4, nie- 


[AU Eases 


mE Otwarte codz. od g. 11-10 wiecz. 
W gobełę, dnia 11-10 Intega 1925 1. 4 godzinie 7 wieczór 


odbędzie się 


X. ZYCZNINE WALNE ZGROMADZENIE 


członków Towarzystwa: Biblioteka i czytelnia Ezra 
w Krakowie, przy ul. Krakowskiej 4 'dom Kahała) 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z IX. Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia 
2) Sprawozdanie ustępującego Wydziału 
3) Wybór 8 członków Wydziału 
4) Wnioski i interpelecye. 
Za Wydział: 
Dr. Leon Fischłowitzx 


sg Ew 


Józef Pariberger 


Sekretarz. 


URZĘDNIK BANKOWY 


znajdzie natychmiast za.ęcie | 


Zgłoszenia pod „E. P.“ do Biura ogłoszeń , 
Ę Stattera, Rynek gł 8. 


396 


— „EZRA“. "Walne Zgromadzenie bible i czy- | 
telni „Ezra“ odbędzie się 2t bm. o g. 7 
kalu własnym przy ul. Krakowskiej l. 41. Na porząd- 

| ku dziennym: Sprawozdanie, wybory, wnioSki i in- 
l terpelacye. 


wiecz. w lo- 


sprawie , 
„Polminu*, którego interes koliduje najwi- ' 


zostaja- , 
i zastąpio- | 


| sprawę zezwolenia na eksport surowca rog 
nego. 

Dowiadujemy się też, że w najbliższym 
czasie ma Rząd (o ile „Standard“ swoimi 
postronnymi wpływami nie zniszczy powa- 
żnego jego zamiaru ') wydać rozporządzenie 
zezwalające nowo założyć się mającym szy» 
| bom na przeciąg dziesięcioletni wywóz 25- 
| proc. części swej produkcyi ropy. 
| Rozporządzenie takie oznaczałoby wielki 
krok naprzód w sanacył przemysłu naftowe 


go i byłoby bodźcem i zachętą do zakłada- 
nia nowych przedsiębiorstw kopalnianych, 

W tem miejscu chcielibyśmy też zwrócić 
uwagę na to, że rozporządzenie to, o któ- 
rem wyżej była mowa, powinno objąć nad- 
to szyby spalone podczas zawieruchy wojen 
nej lub zastanowione z powodu braku ka- 
pitału do kontynuowania prac wiertniczych 
z tem jednakowoż ograniczeniem, iż tylka 
przez pięć lat mogłyby przedsiębiorstwa te 
ostatnie wywozić za granice 25  proceat 
swej produkcyi. 

Tak rozszerzone rozporządzenie stanowi- 
łoby kamień węgielny pod nadzwyczajm 
rozkwit wiertnictwa naftowego, oraz Sod? 
niosłoby aktywność bilansu handlowega, 

A dla sanacyi przemysłu naftowego po- 
winien to Rząd uczynić za wszelką cenę ze 
równo w interesie przemysłu, jakoteż we 
własnym interesie, Była Austrya podtrzy* 
mywała przez długi czas wysokość prodim= 
kcyi cukrowej, wyznaczając wysokie pres 
mie wywozowe producentom owym, 
którzy przez to mogli łatwo eryk z 
zagranicą, tak dalece, że w Anglii np, uż 
wano cukru do tuczenia bydła, W 
wypadku Rząd nie ma nic płacić, ma tylko 
zezwolić w granicach wyżej omówionych Ta 
eksport surewca ropnego, czem zai 
niezwykle żywy ruch wiertniczy, a Prz 
powstaną n "re warsztaty pracy, zw 


się wpływ” 10 Skarbu oraz podniesie 
aktywność państwowego bilansu handios 
wego, Emte, 


KUPON Nr. 5 
| dla konxursu „„ŁAMIGŁOWKI* 
| Newego Dziennika, 


| 
| 


RLTESSE 
NICKKA 
SAMUM 


Marki światowej zławy 


wyrabia Ska Akc. BLTESSE-WISŁA 


fsbryks tutek i bibułek pabłerosowych 
w Krakowie. 


COPAN E 


w Krakowie ma plantach 
Obok Tzzwu im. Słowackiego 


od sireny POMGKIKE M. Bałuckiego 
a w pobliżu dworca kolejowego 539. 


| Wydaje śnizcartia, obiady, kolacya. 


Obiad z trzech dań 1 zł 30 gr 
Kuchnia wctrecwa czynna cały dzień 
Go 12- „ij w nocy. 
| Codziennie koncert muzy: salono- 
we; OU 7-0 vsjsscz. do 12-tej w necy. 


pe 
08 


wystapi w obrazie 


Obraz ten 
serakich i 


Jedno z największych arcydzieł tego sezonu! 
W głównej rol! ulubienica publiczności całego świata 


ROSITA" 


Wspaniały dramat przeplatany wytwornym humorem w 10 aktach dwie serye w całości 
£ żałtończeniem. Reżyseryi: najznakomiiszego genialnego Ernesta Lubictza. 
Najlepsżej na świecie wytwórni amerykańskiej „United Artists Corp" 
Senzacye: Rózkzwióńne w szale karnawałowaj rozpusiy tłumy. 


od względem przepychu i blasku inscenizacyi, szczęśliwych pomysłów reży- 


ońcettowej gry, której przewodzi promienna Mary Pickford stoi u szczytów 
współczesnej sztuki filmowej. 


pod tytułem: gę 


„NOWY DZIENNIK", sobota 21 lutego 


Dziś piątek 20 b. m. wielka pramiera w Kino „Sztuka” | 
Film o którym cały świat mówi! 


| 
MARY PICKFORD 


Lapytónie pod adresem Związku Slow. Kupieckich Małopolski zach 


Kraków, 20 lutego 
W osiatnim numerze „Przeglądu kupićckie= 
| go” znajdujemy artykulik pt „Izba Handlo- 
wa i Przemysłowa w Krakowie“. W artykuli= 
ku tyz, który zresztą słusznie ocenia z uzna- 
mieiv działalność Krak. Izby Handlowej i Prze 

mysłowej, znajdujemy passus następujący: 
„Izba handlowa stala się prawdziwą repre- 
maitantką całego kupiectwa, pomaga mu, gdzie 
tg jest możliwe, i daje wyraz jego bólem i 
krzywdom tam, gdzie należy. A pomoc ta jest 
dla nas kwestyą życia, skoro nie mamy nie- 
ańeiy reptezeniacyi w Sejmie", (nasze podkr.). 
Pod artykułem tym mającym charakter ode- 


gwy, podpisane są: Redakcya „Przeglądu Ku- 
~ |, Związek Stow. Kupieckich Mało- 
gulki Zach, i Krakowskie Stow. Kupców. 
„Zwracamy się z publicznem BDI do 
Seh dwóch ostatnio wymienionych instytucyi, 
istotnie pokrywają swoim podpisem twier- 
że kupiectwo nie ma reprezentacyi w 
Hale, cry twierdzenie to uważają za zgodne 
a sżeczywisłym stanem rzeczy? Nie chcemy na 
hp biičoj dociekać paw tego twierdze- 
"a ograniczamy się do zapytania: 
© Czy Stow, Kupców w Krakowie i Związ 
Gwwi wiadomo, ża całe Koło żydowskie bezu- 
Jini, z culą ofiarnością i w bardzo wielu 
WIEgC: i zasadniczych sprawach z doda- 
skutkiem broni spraw  kupiectwa? Że 
wm część jego dzinialności właśnie ku temu 
lowi jest zwróconą; że w Kole na podstawie 
i pracy sżerce posłów a między nimi 
makże tacy, którzy wręcz reprezentują kup cc 
Wo (nie tylko, że go bronią) jako kupcy zaj- 


| 
| 


mują się wyłącznie obroną interesów kupiec- 
twa wogóle. a żyd. w szczególności? 

2) Zapylujemy, czy Instytucyom tym, nie 
wyłączając Redakcyi ,Przeglądu* wiadomo, 
że „Koło żydowskię” w krwawej wprost pracy 
na terenie Sejmowym i poza him „pomaga 


kupiectwu, gdzie to jest możliwe i daje wyraz | 


jego bólom i krzywdom tam, gdzie należy"? 
3) Zapytujemy, czy Instytucyom tym wia- 
dome są setki przemówień. wniesków. inierpe- 
lacvi. 
Reicha, Rosmarina, Frostiga, Hartglasa, Wi- 


interwencyi, posłów Thona, Grinbauma. | 


ślickiego, Sommersteina, Hausnera, Eisenstei- | 


na, Kirschbrauna, senatorów  Truskiera i 
Szeresżowskiego przemówienie... prezesa Zwią 
zku Kupców zach. Małopolski, który na osta- 
tniem zgromadzeniu posła Dra Thona z peł- 
nem uznaniem wyraził się o owocnej, wytężo- 
nej pracy posła Thona i Koła żyd. w obronie 
kupiectwa? 

Te pytania stawiamy podpisanym pod arty- 
kułem Instytucyom. 

Jaki cel wyraźny lub ukryty mają takie 
twierdzenia, których nieprawdziwość  stwiet- 
dzić może dzień w dzień, każdy kupiec ży- 
dowski? 

A może to tylko poślizgnięcie się... 

* * * 


W tym samym numerze „Przeglądu Kupiec- 
kiego" czytamy następująca wiadomość: 
Ustawa o zwalczaniu lichwy ma być znie- 


sioną; wniosek posła Wiślickiego ua Kormisyi i 


Sejmowej w tym względzie został przyjety 
wszystkimi głosami posłów PPS i Wyżwole- 
nia(?)" 


Powitanie prez. Koła Dr. Reicha. — Pos. Relch 6 działalności posłów 
żyd. w Sejmie. — Zebranie obywatelskie w sprawie Keren Hajezsod.— 
Uroczystość ku czci posła Rólcha. 


Drohobycz, w lutym. 
W ostatnią niedzielę stało żydostwo tu- 
"ię pod zaakiem wielkiej uroczystości z 
E trzydziestoletniego jubileuszu istnie- 
mia Organizacyi syońskiej w Drohobyczu, 
założonej przed trzydziestu laty przez obec- 
a de Prezesa Koła żydowskiego, Dra Leona 
Reicha. 


W podniosłym nastroju witały liczhe de 
legacye Prezesa Dra Reicha na głównym 
dworcu 


Już na godzinę przed Zgromadzeniem, na 
którem Dr. Reich miał złożyć sprawozdanie 
z czynności parłamentarnej zebrały się nie 
zliczone tłuray w sali kinoteatru „Sztuka“, 

Śród ogólnego naprężenia zagaił wice- 
preześ tutejszej orgańizacyj syonistyćznej p. 
Dr. P. Adlersber$ zgromadzenie krótką 
pfzemową; w której serdecznie przywitał 
Prezesa Dra Reicha, poczem wybrano prezy- 
dyum z prezesem kahału Dr. Abrahamem 
Baekeńrothtm na czele, Następnie oddał 
przewodniczący głos jubilatowi, któremu 
zgromadzeni zgotowali niezwykłą owacyę. 

Z radością ptzyjąłem — zaczyna mowca 
— aapfoszerie Towarzyszy drohobyckich, 
by zdać sprawę z działalności parlamentar- 
nej w dniu, kiedy Towarzysze drohobyccy 


razem ze mną obchodzą 30-letni jubileusz 
pracy na niwie narodowo-żydowskiej, 
Przypominam sobie, jak kilku młodzień- 
ców — studentów i niestudentów gprzystą- 
piło do zorganizowania w tem mieście pierw 
szego klubu młodzieży żydowskiej nu plat- 


formie syońskiej jeszcze przed wydaniem 
„Judenstaatu' Herzla, 
Spotkaliśmy się wtedy z szyderstwem 


wszystkich; uważano nas za młodych zapa- 
leńców i fantastów, którzy nikomu nie mo- 
gą pomóc, a sobie muszą życie ziamać. Mi- 


mó drwin starszego społeczeństwa  garnęło . 


się pod nasze sztandary coraz więcej mło- 
dzieży, a z Czasem! z partyi młodzików, jak 
nas nazywano, staliśmy się poważną i potę- 
żną partyą, reprezentującą całe niemal ży- 
dostwo. Myśl narodowo-żydowska odniosła 
zupełne zwycięstwo. 


Następnie przechodzi mowca do omówie- 
na działalności reprezentacyi żydostwa w 
sejmie, Przypomina nader ciężką pozycyę 
posłów żydowskich wśród stronnictw, któ- 
re w swej większości odnoszą się wrogo do 
postulatów żydowskich, Mimoto posłowie 
żydowscy wywalczyli sobie posłuch i po- 
szanowanie wśród większości, która zrożu- 


a - 


Nr 43 . 


— Jutro, dnia 21 bi. odbędzie się w Salach 
Starego Teatru na tzecz „Zakładu Wychowaw 
czego Sierót żyd. w Krakowie* przy ul, Diea 


tlowskiej 64 


Komitet uprasza wszystkich, którzy dotycha 
czas przez przeoczenie zaproszeń nie dostali, o 
łaskawe zgłoszenie się osobiście w Dyrekcyj 
Zakładu między godz. 6 a 7 wieczorefh, i 


Róża Rokowa, Dr med. Rafal Landau 
Dr, Maurycy Epstein. 


miała, że posłowie żydowscy w Sejmie są 
wiernymi obrońcami ludu żydowskiego I ża 
kieruje nimi zawsze czystość intencyi. 

Staliśmy na straży interesów żydowskich 
przy wszystkich zamierzeniach ustawodawa 
czych i poczynaniach władz, począwszy od 
ustawy © ochtonie lokatorów poprzez liczne 
ustawy podatkowe aż po ostatnie rozporzą 
dzenie, oparte na pełnomocnictwach, udzie 
lonych przez Sejm p. premierowi Grabskie- 
mu, Gdyśmy osłałnio demonstracyjnie opu- 
ścili Sejm, z powodu rozporządzenia o rewi 
zyi koncesyi monopolowych, godzące; wi 
byt dziesiątek tysięcy rodzin żydowskich, u- 
czyniliśmy to w poczuciu niezwykłej krzyw= 
dy. 

Sprawa ta obecnie z inicyatywy Koła żya 
dowskiego na nowo dostała się na forum b- 
brad sejmowych, 

Następnie mowca omawia starania Koła 
żydowskiego około przywrócenia autonom i 
gmin żydowskich, połączonego z  usunię- 
ciem dotychczasowych Komisarzy rządo- 
wych, doniosłość własnego szkolnictwa i 
starania o uzyskanie uznania i należnego w 
myśl traktatów międzynarodowych wspatcia 
dla szkolnictwa żydowskiego. 

Wreszcie mowca wspomina o odbudowie 
starej ostoi żydowskiej w Palestynie, która 
stanowić będzie ukoronowanie dzieła wyzwo 
lenia i odrodzenia żydowskiego, a która wy, 
maga konsolidacyi sił żydowskich. 

Żydestwo nie chce więcej grać roli andre= 
jewskiego błazna, którego przy każdej spo- 
sobności biją pe twarzy. 

Mowę swą zakończy! Prezes, Dr. Reich 
zapewnieniem. że wiernie nadal stać będzie 
na straży inieresów społeczeństwa żydow- 
skiego. 

Wywody powyższe kilkakrotnie przerywa 
no burzliwymi oklaskami, 

Zgromadzeńie zakończyło się przyjęciem 
przez aklatnacyę rezclucyi, wyrażającej peł: 
ne źaufanie i uznanie Prezesowi Drowi Rei 
chowi. 


Tegoz dnia popołudniu odbyło się stara- 


niem Przełożeństwa żydowskiej śmihy wy”. 


źnaniowej zebranie hajbóważniejszych tutej 
szych obywateli w sali Kahału. 

Na niem wygłosił Prezes Dr, Reich pię- 
kny i rzeczowy referat o historycznym *"t+ 
woju myśli syońskkiej i weżwał zebranyci to 
uczestniczenia w dziele odbudowy przes 
wypełnianie obowiążków wobec Funduszu, 
Podwalin. 

Po tem zebtańniu przyjmował Prezes Dra 
Reich deputacye kupców, szynkarży i *z€- 
reg innych petentów, wśród których było 
też mnóstwo chrześcijan, 

Wieczorem iegoż dnia odbyła się uroczy- 
stość w odświętńie ptzystrojonej sali .Do- 
mu Żydowskiego” ku czci Prezesa Dra Rei- 
cha, 

Zagaił ją rabin tutejszy p. Jakób Avigdor 
poczem Dr. I. Rosenblatt odsłonił | portret 
Dra Reicha, umieszczony w sali „Domu ży- 
dowskiego”. 

imieniem Przelożeństwa gminy żydowstiłe | 
i Towarzystwa „Dom Żydowski" wię żył „pe 
Dr. A, Backenroth Prezesowi Dtowi Reicho; 


wi dyplom tutejszego żydostwa, w użfianiu 
wielkich zasług prezesa Koła żydowskiego. 
Po licznych przemówieniach wygloszo+ 


Kola Żydowski To 
Dra Reicha o! « 
Em-te, 


nych na cześć prezesa ,. 
i po przemówieniu pos. 
się zabawa. 
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„NOWY DZIENNIK", sobota -21-łutego 


Str. Ay: HB = 


[zj pamietasz o akeyi Porpmowej L F- N.? Daj swa prace i pieniadze dle Genlath-Haaret 


KRONIKA. 


Kraków, 20 lutego 


„CZY ISTNIEJE PRZESILENIE W LITERA 
M TURZE ŻYDOWSKIEJ?" 

Na ten temat wygłosi redaktor Dr M. Kan- 
fer w sobotę, dnia 21 bm. o godzinie 7 wiecz. 
(w sali Kahału referat połączony z dyskusyą. 
Na tle prądów ogólno-európejskich podda re- 
erent analizie twórczość Bergelsona, Opato- 
szu, Rabeja, jako przedstawicieli żydowskiej 
powieści oraz Grinberga i Markisza, jako przed 
stawicieli poezyi. 

Dyskusya zapowiada się nader 
0-0 


PRZYJAZD FRANCUSKIEGO MINI- 
STRA PRACY DO KRAKOWA. Jutro. tj. w so 
botę rano przybywa do Krakowa francuski 
(minister pracy i hygieny p. Justin Godart w 
łowarzystwie ministra pracy i opieki społecz- 
nej p. Sokoła. O godz. 8.50 nastąpi powitanie 
ministrów na dworcu przez wojewodę i przed- 


zajmująco. 


stawicieli władz krakowskich oraz reprezentan : 


tów stowarzyszenia polsko-francuskiego. Po 
śniadaniu, wydanem przez wojewodę, gość 
francuski zwiedzi zabytki Krakowa, a o godz. 
M2-tej w południe będzie obecny na uroczystem 
powitaniu przez Senat akademicki w auli Uni 
(wersytetu. Wieczorem obaj ministrowie we- 
zmą udział w zjeździe budowniczych, poczem 
odbędzie się na ich cześć obiad wydany przez 
miasto, W nocy goście wyjadą z Krakowa. 

{ — WIECZÓR POEZYI MŁODOHEBRAJ- 
SKIEJ W POLSKICH PRZEKŁADACH. Sta- 
raniem Związku żydowskiej młodzieży akade- 
mickiej U. J. „Przedświt-Haszachar" odbędzie 
się jutro, tj. w sobotę, dnia 21 lutego punktual- 
nie o godzinie 7.30, w głównym budynku uni- 
wersyteckim (II p. sala nr 66) wieczór poezyi 
rałodohebrajskiej w przekładach izaaka Deut- 
schera. Na bogaty i ciekawy program składają 
się utwory Bialika, Czernichowskiego, Grin- 
berga, Szohama i Szlońskiego. W recytacyach 
biorą udział art. dram. pp.: R. Holzer, H, Ra- 
Kkowerówna i R. Wellnerowa. Przed recytacya- 
mi utworów każdego poszczególnego poety wy- 
powiedzą słowo wstępne o twórczości danego 
pisarza pp. Löw i Deuischer. 


' — POSADY DYREKTORÓW SZKÓŁ POW- 
SZECHNYCH. Dnia 10 bm. upłynął termin 
wnoszenia podań na kierownicze stanowiska 
w kilkunastu szkołach powszechnych w Kra- 
kowie. Jak się dowiadujemy, ogółem wpłynę- 
jło ponad 100 podań, które będą rozpatrywane 
na najbliższem posiedzeniu miejskiej Rady 
szkolnej. Wnioski nominacyjne w formie tern 
zostaną następnie przedłożone kuratoryum, 
które ostatecznie zadecyduje o obsadzeniu wol- 
nych stanowisk. 


F — ZAGRODZONA ULICA. W dniu wczoraj 
szym nowy nabywca gruntów przy ul. Królew 
skiej na Nowej Wsi zagrodził ulicę słupem 
zamykając zupełnie przejście od „parku Kra- 
iikowskiego na ul. Konarskiego i Urzędniczą. 
jiWłaścicie[ tych gruntów twierdzi, że teryto- 
ryum jest jego własnością mimo, że prowadzi 
tamtędy ulica, a budownictwo miejskie w swo 
fm czasie z okazyi wytyczenia trasy tramwa- 
owej na Nowej Wsi zaznaczyło w komunika- 
(cie prasowym, że ulica ta już jest wywła- 
szczona. 

| — SLEDZTWO W SPRAWIE NADUŻYĆ 
IW P. K. U. toczy się w dalszym ciągu z udzia- 
łem delegata ministerstwa spraw wojsk. majo- 
Ta sztabu gen. Jachecia. Podejrzenie idzie w 
tym kierunku, że poborowi urodzeni i stale za- 
mieszkali w Krakowie mieli uyskiwać zwol- 
nienie na podstawie fałszywych  legitymacyi 
przynależności do Górnego Sląska. W myśl 
uchwały Sejmu ludność górnośląska jest bo- 


wiem na 10 lat zwolniona od służby wojsko- : 


wej. Również miano uwalniać poborowych na 
podstawie paszportów uzyskanych na wyjazd 
do Francyi, gdyż według konwencyi polsko- 
francuskiej poborowi tacy mają prawo do 5- 
letniego odroczenia służby wojskowej. 


| EEE 6 ea 


Nowy rabin Phi ARE a. p. Kornitzer objął urzędowanie 


Kraków, 20 lutego 
Wczoraj w południe nastąpiło wprowadze- 
nie w urzędowanie nowego rabina krakowskie- 
go gminy żydowskiej p, Józefa Nechemii Kor- 
nitzera. Przebieg aktu miał charakter uroczy- 
sty. Przemówienie rabina  Kornitzera miało 
znamiona jasnej konstrukcyi a w jego tresci, 
nie wybiegającej poza utartą drogę, niestety 
nie odzwierciedliło się echo tej wielkiej spra- 
wy. która jest obecnie duszą i sercem całego 
żydostwa bez względu na stronnictwa. Ani bo- 
wiem słowo Erec Isracl nie padło z ust rabi- 
na, ani święty głos stamtąd obecnie idący nie 
przezierał w programowej mowie rabina Ka 
nitzera. A to jest dziś conajmniej dziwne... 
. LJ * 


Na uroczystość przebyli prócz członków Rady 
wyznaniowej również liczni Zaproszeni goście, a lo 
wiceprezydent miasta inż. Sare, prezydent Izby han- 
dlowej Epstcin, przedstawiciele Stowarzyszenia kup- 
ców. SlowarzySszenia rękodzielników, członkowie lo- 
ży Bnei-Brith, członkowie rabinatu krakowskiego 
i podgórskiego, reprezentanci podgórskiej gminy 
żydowskiej, dyrektorowie i nauczyciele szkolni, prze- 
łożeni bożnie oraz przedstawiciele licznych instytu- 
cyi i slowarzyszeń dobroczynnych. 

Po godz. 12-ej w południe wszedł do udekoro- 
wanej zielenią i dywanami sali obrad Rady wyzna- 
niowej rabin Kornitzer wprowadzony przez człon- 
ków prezydyum Rady i zajął miejsce na imownicy. 
Prezydent dr Landau powitał go w imieniu gminy | 


jauzegółr strasznej katastrofy samochodowej A, 


i 


żydowskiej, poczem odebrał od niego przyrzeczenie, 
że w spełnianiu swych funkcyi będzie przestrzegał 
obowiązujących przepisów. Wspomniał również mo- 
wca o stosunku rabina do Rady wyznaniowej jaka 
urzędnika gminnego. 

W odpowiedzi na powitanie rabin Kornitzer po- 
dziękował za okiawy sympatyi, z jaką Spotkał się 
od chwili przyjazdu do Krakowa i przyrzekł goar- 
wą pracy dla dobra gminy we wszystkich dzis- 
dziuach życia ludności żydowskiej. 

Przedewszyslkie,, będzie się mowca Starał jak- 
najbardziej pogłębić wychowanie religijne młodzie- 
ży Żydow sieci | to nisivlko meżczyzn, lecz takte 
młodzieży żeńs«icj. Sprawa wychowania kobiet jest 
bowiem obecnie nie dość zrozumianą i powoduje 
zakłócanie Harimu zycia rQuziunnego. Troska mow- 
cy będzie również nadzorowanie domów imodlitwy, 
celem przywrócenia tych instyłucyi do dawnego 
znaczenia. W myśl przepisów Tory stanowiącej 
wiecznie żyw; krynicę całoksziałtu naszego żŻfcia, 
zadaniem rabina będzie również przestrzeganie rj- 
tuału w Życiu całej ludności. Instytucye dodroczym 
ne m. Krakowa, Cieszące się zasłużoną sławą, bea 
dą w mowcy miały gorącego orędowni*". Dia spel- 
nienia swych zadań konieczną jest jednak zgoda 
i harmonia ludności całej, bez względu na rdłnku 
partyjne i różne Odcienie. Rabin Kornitzep kończy 
swe przemówienie błogosławieniem dłą Całej ludąc: 
ści miasta bez względu na wyzmmanie 3 zai" 
oraz modlitwą o wielkość i sławę dla pafittwa poł: 
skiego i poray»lność Prezydeata acczyowzc nej: 


Fatalna jazda po gramofon. — Zgon jednej z ofiar katastreły róstasra- 
tora Nowaka. 


Jak już donosiliśmy, we środę wieczorem po godz. 
8-ej wydarzyła się w Krakowie wielka katastrofa 
automobilowa. Na zbiegu ulic Kopernika i Miko- 
łajskiej w chwili mijania się dwoch wozów tram- 
wajowych linii Nr. 5, wpadło między tramwaje auto 
osobowe, jadące od strony dworca kolejowego. 
Wskutek zderzenia tramwaje zatrzymały Się natych- 
miast, a jadąca publiczność w popłochu wyskaki- 
wała z wozów. Z rozbitego samochodu poczęły roz- 
legać się jęki i krzyki o pomoc. Natychmiast Zja- 
wiła się na miejscu katastrofy karetka pogotowia 
oraz pluton straży pożarnej, poczem przystąpiono 
do niesienia pomocy oliarom wypadku. Z pośród 
pięciu pasażerów wyszła bez szwanku jedynie 19-le- 
tnia Apolonia Gąsiorówna, krawcowa z Białej, Da- 
tomiast wszyscy pozostałi doznali ciężkich ran i 
obrażeń. I tak Józef Czernecki (lat 34), kelner, za- 
mieszkały przy ul. Lubicz 5. odniósł ciętą ranę na 
policzku koło oka i na nosie. u p. Adolfa Muszyń- 
«kiego (lat 32) kelnera, zamieszkałego przy pl. Ma- 
ryackim 8 stwierdzono ranę ciętą nad prawem o- 
kiem; najcięższych obrażeń doznał Józef Nowak, 
właściciel restauracyi III. kl. na Dworcu zachodnim, 
a mianowicie załamania kości czołowej; Szofer Jó- 
zef Bąkowski (lat 27), odniósł ciężką ranę na gło- 
Wie, Wstrząs mózgu oraz liczne obrażenia na ciele 
z rowbitego szkła. Wszystkich rannych przewiezio- 
no na pogotowie ratunkowe, gdzie lekarze przystą- 


pili do opatrywania ofiar katastrofy. Czerneckiego | 
| poprawie. 


i Muszyńskiego odwieziono po opatrzeniu do domu, 


| 


U 


zaś Nowaka i Bąkowskiego przewiakiko ty 

tala chirurgicznego, gdzie ze wegtęda aa 
groźny stan Nowaka przystąpiono małychtutest & 
aperacyi. 

Na miejscu katastrofy zebrały wę thsay pasik 
chodniów; straż pożarna po dłuższej "prany 
gnęła wykolejone wozy tramwajowe i 
je w szyny, zaś rozbity automobil usungła na bik 
ulicy. Cały bruk na miejscu wypadku pokryty iā 
odłamkami szkła, kawałkami żelaza os 
oliwą samochodową i krwią ofiar kmastroły. 

Auto należy do p. Wołkowskiego, włatczałiiu 
„Esplanady*, który sweltu  kelnarowi Giuuatkiaraii 
pożyczył samochody na Śldb. Po ś$żubie, odbytysa W 
Lościcie św. Piotra goście weselmi odjedhkak do 1%- 
siauracyi „Monopol“ przy ul. Gertrudy, ma me: 
fer Bąkowski z kilku osobami udał się na dwotaa 
by pożyczyć gramofonu. W drodze powrotnej s 
rzyła się kdłasjrola. 

Wypadek nie przybrał większych 'rozmsarów tył- 
ko dzięki tuu, że oba tramwaje nie były w Aegir 
pędzie, gdyż jeden dojeżdżał do stacyi, drugi zak 
ruszał właśnie w przeCiwnym Kierunku. Gdyby zdę- 
rzenie samochodu nastąpiło z pędzącymi ttamwa- 
jami, katastrofa skoficzyłaby się jeszńne 

. - > s 
aJk się dowiadujemy, Józef Nowak, jedna z ofiar 
katastrofy ariomobilowej, zmarł wczoraj Pepoła- 
dniu w klinice chirurgicznej. Stan reszty ofiar uległ 


Trzy zeszłoroczne afery krakowskie w śledztwie sądowe 


W ciągu ubiegłego ruku zdarzyły się jak wiadomo ; 


w Krakowie trzy wielkie afery, które w mieście wy- 
Wołały wielkie poruszenie. 
kiem sprawa nadużyć przy budowie PKO., w związ- 
ku z którą aresztowano architekta Zarzeckiego i 
kilku funkcyonaryuszy, Zujętych przy tej budowie. 
Obecnie w sądzie okręgowym karnym sędzia Śled- 


A więc przedewszyst- | 


| 
| 
| 


czy kończy już przesłuchanie świadków w tej spra- | 


wie i w tych dniach prześle akta do prokuratury. 

W sprawie defraudacyi w Krakowskiej Kasie skar 
bowej Nr. 1 w oddziale depozytów, któTej-to defrau- | 
dacyi dopuszczai się kierownik tego działu GI 


Kolegom naszym p. Pinkusowi i Bisigowi | 
Reicherom wyrażamy tą drogą głębokie współ- 
czucie z powodu przedwczesnego zgonu Ích 
ukochanej siostry 
Wydział Stow. Machsike Limud | 

Chrzan 


378 ów. 


| 


śledztwo nie zostalo jeszcze ukończone, a obecnie 
sąd w drodze rekwizyćyi przesłuchuje wszystkie œ 
soby, które złożyły depozyty w kasie skarhowej qm 
pośrednictwem różnych urzędów. 

Wreszcie niedawna afera dra Grotowskiego, Wy- 
dawcy niewychodzącego już pisma ¿codziennego 
„Kurjer Wicczorny'„ dyrektora krakowskiśgo od 
dziaiu Banku cukrowniczego przewleka się £ powę- 
du przesłuchiwania przez sąd poznański świ 
w prawie nadużyć Grotowskiego na szkodę Bankg 


cukrowniczego w Poznaniu. 


| Sw iałowej sławy 


FORTEPIANY 


| PIANINA, PIANOLE 


MME" 


w 


5 do nabycia 
i. śmolarska, Kraków, Szewska $ 
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= PRÓBA TOWARZYSTWA SPIEWAOKIEGO 
MDR" odbędrie ną W poniedziałek -go bn. o 8. 
[730 wiecz. w iokatu Stow. rękodzielników żyć. Pod. 
brzesie 6, Członków wzywa się nby o wyżnuczonej 
godzinie stawili się punktualnie, a miłosników Śpie- 
wsi uprasza śię o gretmialne przystąpienie do powyż- 
Szejo ioWwarzys(wa. 

== O USUNIĘCIE NIELEGALNYCH PRZE 
„KUPNIÓW -Z SUKIENNIC. Jak się dowiadu- 
jemy,. kupcy i handlarze w Sukiennicach wy- 
stosowali Pismo do wydziału przemysłowego 
uńagistratu ' Z prośbą o usunięcie pokatnych 
przekupniów, tamujących prawidłowy handel 
Koncesyonówanych kupców. Sprawa ta będzie 
rózpatrywana na posiedzeniu magistratu. 


„g— © RZIECIOBÓJSTWO. Wczoraj w kra- 
kąwakim sądzie okręgowym karnym przed ła- 
wą przysięgłych odbyła się rozprawa przeciw | 
Agacie' Orda (lat 21), z Bieńczyc, oskarżonej 
wszabicie swego nieślubnego dziecka plci żeń» 
skiej. Wedle aktu oskarżenia wyrodna malka ! 
porodzie uderzyła niemowlę twardem na- 
rzędziem w`glowę, co spowodowało śmierć no- 
worydka. Scdziowie przysięgli 7 głosami za- 
„przeczyli pytanie re do winy Ordównej, woloe 
czego irybuna? wydał wyrok uwalniający. Prze 
wońniczył sso. Droździkowski, wotowali sso. 
dr Czuma i sso. Jaworski, oskarżał prof. Mi- 
ghałowski, bronił dr Aschenbrenner. 
t wa: SKANDALICZNE ZACHOWANIE SIĘ 
OPRAWCY. Wczoraj koło godz. 11 przedpa- 
łedniem da stojącej na ul, Basztowej kolo 
„Barbakanu p. Maryi Szywałównej przystąpił 
"sprawoa miejski i zażądał od niej wydania 
mego da smyczy psa. Kiedy pani S. 
zwróciła oprawcy uwagę, że pies jest opiacony 
"kaganiec, rakarz chwycił ja pod gardlo 
tak silnie, że ta upadła zemdlona na 
Na miejscu zjawił się policyant i are- 
wabował oprawcę nazwiskiem Władysław Ba- 
aki. Prrechodzecy lekarz polecił pani Sz. 
om: pojechać do domu, gdyż grozi jej 
Pak: mözgu. Zajście wywołało ogromne 
Mosonik, Wypadek niestosownego “zacho- 
‘wands stę oprawcy nie jest odosobniony, wo- 
bec czego odpowiednie władze winny wycią- 


pe z tego odpowiednie konsekwencye. 


. sp.z" 

m (URYHNTALNA" -— 2, II. 1925. Prace przy- 
r Wom są na ukończeniu. Dekoracye z „Ba- 

oraz wśpółpraca znanych  zaszczytnie firm 

eaer M. Pleszowski (Mały Rynek 2) i I. 
La (ui. Dietla $1) stworzą efektowne tło ma- 
ianze spektaklu. Do szeregu atrakcyi dołącza 

Korowód Wschodu", który z uderzeniem 12 

włryCzy na salę, poprzedzany przez złocisty 

Totankesnena. W „jaskini opium" przy nar-» 

iż koi radiowy (frma „Radioświat”, Grodz- 

32). Balet z. featru „Nowości“ z pp. Ciesielskimi 

 Martówn ówną pa czele wykOna kilka produkcyj so- 

„jawych. Trzy muzyki, w tem „Jazz band“ pod batutą 

gt Schenkera, grać będą bez przerwy i wypo- 
. Synka. 

Firmy Leserkiewicz i Ska, S. Spira i i. ufundo- 
Jaky cenne nagrody konkursowe, które w następ- 
„ Bye. komunikacie wyszczególnione zostaną. Przy 
wejściu otrzyma každa z pań „pamiątkę oryentałną" 
„ Brzedświtu. 

„ Kostyum wschodni pożądany, ewent. strój balo- 
i} wy. „Wstęp bez imiennego zaproszenia niemożliwy. 
 Biormacyi udziela sekr. Przedświtu (ul. Stradom 
„ of.) od godz. 7—8 wiecz. lub telefonicznie Nr 
3354; © pge z prowincyi uwzględnia się 
pew 24 bm za wyjątkiem seniorów zWiązku. 
. z 0-0 
5 e KLUB „TEL.AWIW* zawiadamia, Że w s0- 
ubog wieczorem o godz. 7-ej odbędzie się odczyt p. 
‘dra Schalimana na temat „Kolonizacya żydowska 
"w Resyt. 
PAR - 
|, — BELHA HALBAN KURZ, primadonna Ope- 
-v gy wiedeńskiej, najwybitniejsza dziś śpiewaczka ko- 
wiloralurowa, wysiąpi w Krakowie w niedzielę 1 mar- 
cles br. i wykona saereg aryi operowych oraz pieśni. 
t; Ceneu an 

L OPERETKA NOWOŚCI RAJSKA. Dziś w pia- 
šiek wieczór teatr zamknięty z powodu generalnej 
w próby "Pa operetki O. Strausa „Perły Kleo- 

i try”. Jest to prześliczne dzieło muzyczne o Wy- 

3 | męłóej Wartości ariystycznej. DyrekCya daje tej ope- 
retce najbogatszą wystawę. Rolę tytułową Kreuje 
p. KramerównA. a partnerem jej będzie p. Wawrz- 
bowi. Komizm reprezeulować będzie Cybulski. 
amkLomity komik. Balet nadzwyczajny układu Cie 
mielskiego. Dyryguje kapelmistrz Walewski, 


| 


„NOWY DZIENNIK”, 


Po wyborach ma I. Zjazd Syowistów Polski 


Główna Kemisya Wyborcza dla Małopolski 
Żach. i Sląska wzywa wszystkie te miejscowo 
ści, które dotychczas nie nadesłały jeszcze pro- 
tokołów wyborczych, aby to niczwłocznie uczy 
niły, gdyż brak protokołów z tych miejscowo- 
ści uniemożliwia ustalenie i opublikowanie li- 
sty delegatów oraz hamuje pracę przygolowa- 
wczą do Zjazdu, 


sobota 21 lutego 


ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY 
(Sala „Merkazu” ul. Krakowska 41) 
Dziś, w piątek wykład hebrajski p. Pinelesa 

na temat: 

. „Nasza dwujęzykowa literatura”, 
Początek o godz. 8-mej wieczór. Wstęp wolny. 
0-0 

— W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie 
się we wtorek 24 bm. zabawa andrusów czZytelnia- 
nych, urządzona Staraniem Kółka drumatycznego 
dia tzłonków Czytelni. Ze względu na ograniczoną 
ilość biletów, wydawanie tychże odbywać się będzie 
od %0—22 bm. włącznie, od godz. 6—8 Wwiecz. w se- 
kretaryacie 3450 


——- © O 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH | 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Ludka“. 


Sobota: „Szklanna góra". 


BAGATELA 
Piątek: „W sieci". 
Sobota: pop. „Ninetka”*; wiecz. „W sieci“ 
TEATR OPERETKA „NOWOSCI“ 
Piutek: pop. „Zaklęte trzewiczki”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 

Warszawa: „Na rozkaz Pompadour". Egzotyczny 
dramat w 7-młu aklach z Lyg Marą w roli głównej. 

UCIECIIA: „Wyspa zaginionych okrętów“. Dra- 
mat senzacyjny w 8-miu aktach. Całość. 

NOWOŚCI: „Jeszcze, wyżej”. Senzacyjny film 
z Haroldem Lloydem w roli głównej. 

WANDA: „Apaszka w jedwabiach'. Dramat sen 
zacyjny w 8-miu aktach z Priscilią Dean w roli gł. 

SZTUKA: „Niebezpieczny wiek“. Senzacyjny dra- 
mat Salonowy w 7 aktach. 

REDUTA: „Dom, w którym zamar} śmiech". Dra 
mat życiowy w 8-miu aktach orhz „Herakles — Dwa 
granaty i dziewczyna”. Komedya w 2 aktach. 


Repertuar radiowy na dziś 
Piątek 20 lutego 

Berlin (fala 506 m) godz. 16'30——18: koncert: 
godz. 2045: utwór sceniczny pt. „as Fest der Hand 
werker“. 

Bruksela (265 m) godz. 18: koncert; godz. 2115 
koncert. 

Frankfurt (470 m) godz. 22—23: muzyka do tańca. 

Królewiec (463 m) godz. 1630—18: kouceri, godz. 
20—22: komedya. 

Lipsk (454 m) godz. 12: koncert; godz. 1630 do 
18: koncert; godz. 20'15::koncert symfoniczny. 

Monachium (485 m) godz. 1630—1730: kwartet 
A. Rosenberger; godz. 18—19; koncert; godz. 20: 
operetka. 

Rzym (426 m) godz. 17:15: koncert godz. 17'45— 
18'15; jazz-band; godz. 20/35: koncert; godz. 2230— 
23; muzyka do tańca. 

Stuttgart (143 m) godz. 20—22: utwór 
„Robert i Bertram"; 22—23 koncert. 

Wiedeń (530 m) godz. 11—1250: koncert; godz. 
16'10—18: koncert; godz. 20: Wieczórek sturowiedeń- 
ski; godz. 22: koncert. 

Zurych (515 m) godz. 00/15: wieczór pieśni. 


sceniczny 


Z ekranu. 

„Wyspa zatopionych okrętów” (kino-lesir „Uelccha') 

Technika tego filmu jest zdumiewająca. Walka roz- 
szalałego żywiołu morskiego ż potężnym okrętem — 
motyw w kinie bardzo juź oklepany — Znalazła tu 
imponujący siłą i impetem wyraz. A następnie 
moc bardzo interesujących dygresyi. z których wy- 
mienię walkę bokserską, migającą przed oczyma z 
tem całem otoczeniem  fTozgarączkowanych mocno 
zainteresowanych twarzy widzów. Albo podróż łodzi 
podwodnej i wyprawa Wywiadowcy Jacksona ma dno 
morskie. Także i gru artystów s Miss Nilson na cze- 
le jesł zajmująca. 

Pozostawia tylko do życzenia sam SCenaryusz, któ- 
ry zawiera w sobie mnóstwo możliwości nicwyzy- 
skanych. Przypuszczam. że winę ponosi tu głównie 


| moralizatorska tendencya. Film jest dla młodzieży 


E 


j zastępcy 


Nr. 48 


dozwolony, a więc musi być „moralny“, Ale proszą 
Sobie przedsiawić, coby z lakiego pomyzłu zrobił 
autor i reżyser, którzyby nie byli ograniczeni wycho 
Wawczelni lendencyami. Na wyspie rozbitków zjawią 
się młoda kobieta, którą w tej chwili otacza bandą 
mężczyzn, wyzutych z wszelkich w duwnem społea 
Czeństwie obowiązujących nakazów etycznych. Wys 
zwołona chuć bierze górę i wywołuje prawdziwy ora 
kan ludzkich namiętności. Być mżoe, że wkracza ta 
już w dziedzinę teatru, dlatego kino wołało ograuła 
czyć się do ram ściśle wzrokowych i operowad 
tyłko elementem walki człowieka z przyrodą. A 
Ale pomysł sam jest bajeczny, tylko jeszcze niewys 
zyskany. Czeka na tego Śmiałka, który przystąpi du 
niego bez — żenady. Moassi. 
ERA AO 


O cześć Czytelni młodzieży žy- 
dowskiej w Wieliczce 


(Od naszego korespondenta). 

Przed szeregiem lygodni wspominaliśmy na łaa 
mach „Nowego Dziennika“ o doniesieniu, jakie Pe 
Mojżesz Licht i p. Fryda Gleizmanowa z Wieliczki 
zrobili do tamtejszego starostwa, a zarzucającemu 
Czytelni młodzieży żydowskiej w Wieliczce uprawiaa 
nie pijalyki, prowadzącej do rozpusty, wzgl. skans 
daliczne i niemoralne zachowanie się. Doniesieniq 
to, w wysokim stopniu uwiaczające Czci stowarzya 
szenia, spowodowało prowizoryczne zamknięcie tee 
goż przez starostwo, które-to zarządzenie na poda 
stawie przeprowadzonych dochodzeń administracy ja 
nych zostalo przez województwo zniesione, a stos 
warzyszenie z powrotem otwarte. Dotknięte na swej 
czci siowarzyszenie i jego przewodniczący p. b. 
Kraus wnieśli przeciw p. Mojżeszowi Lichtowi, właa 
Ścicielowi domu, mieszczącego Cczylelnię i przeciw) 
b. Frydzie Gleizman skargę o obrazę Czci. Oskar 
żeni przystąpili do dowodu prawdy i dowód ten 
prowadzili przez szereg rozpraw. Onegdaj odbyła 
się ostatnia rozprawa w Sądzie powiatowym w Wie- 
liezce przed sędzią Mólicrem. Z aktów godzi się 
wspolnaieć o jiscie tamtejszego rabinatu, odgcaża- 
jącego się represjami przeciwko młodzieży i przaa 
ciw rodzicom, o ile nie będą bojkotować „bezhoża 
nego stowarzyszenia teatrów"(!) Po przemówieniu 
oskarżycieli prywatnych adw. dra I. 
Schwarzbarta i obrońcy adw. drą Friedberga sędzia 
wydał wyrok skazujący Mojżesza Lichta na 14 dpi 
aresztu z zamianą na grzywnę w kwocie 210 złu- 
tych, zaś Krydę Gleizman na 7 dni aresztu z zża+ 
mianą na 35 złotych oraz na ponoszenie kosztów, 
posiępowania. W motywach Sędzia podkreślił fakt, 
iż oskarżeni dowodu prawdy nie zdołali przeprowa- 
dzić, jakoleż dotkliwość i skutki wyrządzonej o= 
brazy. 

Yak zatem skończył się pierwszy etap tej dla Stos 
sunków w naszem miasteczku i dla środków, jakiemj 
pewne Sfery naszego Społeczeństwa posługują się 
wobec młodzieży. oświaty i postępu, charakterystycz 
nej sprawy, a epilog jej rozegru się przed 3ądm 


| apełacyjnym w Krakowie, gdyż obtońca oskarżo« 


nych wniósł odwolanie od wyroku. zaś zastępca 
oskarżycieli prywatnych od zamiany kary aresztu 
Da grzywnę. 


il-oi Zjazd żydowskich oerganiaacyj 
samopemocowych. 


Na ostatniem posiedzeniu (. K. Ż. A, I. S. 
w Polsce, uchwalono zwołać drugi ogólno-pol« 
ski zjazd zorganizowanych akademików  Ży+ 
dowskich do Warszawy na 31 maja, 1.2 i 3 
czerwca r. b, Na porządku dziennym znajduje 
się cały szereg spraw organizacyjnych i sam0- 
pomocowych, oraz kwestya stanowiska do inə 
nych organizacyi akademickich w Polsce i za- 
granicą. Oprócz tego omówiona zostanie pra- 
wa uniwersytetu hebrajskiego w Jerozoi inte, 
Prawo udziału w zjeździe będą mieli tylo cł 
studenci Żydzi, kiórzy zapłacą specyalny po- 


dśtek zjazdowy. Komisarzem zjazdu mianówa-| 


ny został- p. Dawid Feigenberg. 


Lensze bezrobocie we fabryce rzą- 
dowej niż zajęcie wa fab. prywatnej! 


Jak wiadomo „Koło Żyd.“ głosowało -przeciw 
monojolowi tytoniowemu, motywując to stanowiska 
obawą, że robotnicy Żyd. zsianą wyrzuceni na bruk 
i mie przyjęci do fabryk rządowych. Wówczas 
to nasz kochany „Bund“ z Folkscąjtung na Czeld 
wrzeszczał w niebogłosy na Teakcyjność Koła Żydz 
kiórc sprzeciwia się monopolowi, a zatem upańsisvos 
wieniu produkcyi. Dziś „Folkscajtung" (Nr. 42) skaf 
ży się na Szykanowanie żyd. robotników tytoniowych 
w Wilnie, przyjmowanych tylko bardzo nielicznie 


r. 43 


Wo fabryk rządowych, na grożące robotnikom Żyd. 
szykany paszporiowe w związku z przyjmowaniem 
Go fabryk. — — — 

. Bundowscy obrońcy robotników Stoją widocznie 
ma Błanowisku, że lepsze bezrobocie w fabryce rzą- 
Bowej, niż zajęcie w fabryce prywatnej. 

Ale na „Koło Żyd.“ wrzeszczeć demagogicznie 
lo ci panowie umieją nawet wtedy. gdy broni robot- 
mika Żyd. 

T o 0 WEZ CZA W 


Ze świata. 
Klub promienistych w Londynie 


Narwany pomysł księcia. — Spacery w ada- 
mowym stroju. 

Mieszkańcy Hyde Parku w Londynie żyją 
fuż od dłuższego czasu w panicznym lęku, 
którego przyczyną jest młody milioner ame 
rykański, książę Hopkins, znany ze swej eks 
centryczności poglądów w kołach arystokra 
(yi New Jorku, Młody książę jest twórcą 
„Klubu Promienistych”, którego członkowie 
używają kąpieli słonecznych. Same kąpiele 
są dla siebie rzeczą pożyteczną i korzystną 
dla zdrowia. 

, Rzecz prosta. Lecz p, Hopkins idzie o krok 
dalej. Propaguje „powrót do natury” i to w 
Rajostrzejszej formie, 
« Żąda mianowicie reformator od kobiet i 
mężczyzn używania wspólnych kąpieli w 
strojach zupełnie adamowych; opornych zaś 
zmusza do tego przemocą, 
: Członkowie Klubu, zamierzają co niedzielę 
urządzać sobie przechadzki po parku, w sa- 
lo południe, no i rzecz prosta ozdobieni tył 
ko swą naturalną pięknością. Ma to być spo 
sób propagandy. 
. Będzie troszkę za zimno, ale to nic nie 
szkodzi, Efekt będzie tem większy — a 
zresztą młode panienki i chłopcy są dosyć za 
hartowani, Wybrano zaś dlatego Hyde-Park, 
gdyż ten umożliwi ucieczkę przed władza- 
mi, W Hyde—Parku policya nie ma prawa 
interweniować. Ludność zasypuje władze li 
stami z żądaniami zapobiegnięcia tym skan- 
dalom, Zdaje się jednak, iż Klub mało sobie 
robi z pogróżek i że plan swój wprowadzi w 
życie, 

—0—— 

TRZĘSIENIE ZIEMI W ANATOLII Z 
Konstantynopola donoszą: Silne trzęsienie 
ziemi zniszczyło 5 wiosek w prowincyi ana- 
tolskiej Ardachan. 148 ludzi zostało zabi- 
tych, 33 ciężko rannych, Zginęło przeszło 
800 sztuk bydła, 2090 ludzi jest bezdomnych. 

udzie ci cierpią obok 30 stopniowego mro- 
zu na brak środków do życia. 

.PLASTYCZNE* OPERACYE, Tak zwa- 
ne plastyczne operacye były ulubionym tere 
nem eksprymentów znanego chirurga Thier 
scha, Tutaj ujawniała się jego natura arty- 
styczna, (Pochodzi on z rodziny artystów w 
Monachium). Szczególne mistrzostwo rozwi 
jał Thiersch jak opowiada prof. A, Strimpd w 
swoich pamiętnikach (Aus dem Leben eines 
deutschen Klinikersj w dziedzinie odtwarza 
nia sztucznych nosów, Lecz mimo to nie 
wszyscy pacyenci byli zadowoleni ze skut- 
ków operacyi. Pewien pacyent skarżył się 
iThierszowi, że stan jego jest bardzo przy- 
ikry, ponieważ ulicznicy wołają za nim: oto 
kroczy człowiek bez nosa”, Thiersch zadał 
sobie wiele trudu przy tym pacyencie i spo 
rządził mu ze skóry na czole nowy zdaniem 
jego bardzo udatny nos. Kilka dni potem 
spotkał on swego pacyenta na ulicy i zapy- 
tał się, czy jest zadowolony: „Nie panie kon 


Byliarzu — odpowiedział pacyent — obec- 
nie krzyczą ulicznicy za mną: „Oto idzie 
człowiek z nosemi., 


| OE NJ E M a zau 
Przegląd gospodarczy 


FINANSE 


4 w SPRAWIE SPRZEDAŻY AKCYI BANKU 
POLSKIEGO. Zarząd Banku Polskiego przypomina. 
$e zgodnie z brzmieniem art. 7 statutu Banku Pol- 
akiego, nabywca akcyj Banku Polskiego obowiązany 
jest starać się o zgodę prezesa Banku na nabycie 
(nkcyj, celem uzyskania prawa uczestnictwa w wal- 
pem zebraniu i prawa wybieralności do Rady Ban- 
"ku. Kunpo akcyj bez zgody prezesa Banku daje je- 


„NÓWY DZIENNIK”, sobota 21 lutego 


W poniedziałek wieczór w lokalu C. K. or- 
ganizacyi syonistycznej we Warszawie odbyło 
się posiedzenie komitetu specyalnego, celem 
zorganizowania akcyi za pozyskaniem nowych 
30 tysięcy członków dla organizacyi syonisty 
cznej. Po dłuższej d, skusyi ustalono plan ak- 
cyi. Oprócz wielkiej akcyi prasowej, uchwa- 
lono w sobotę urządzić szereg zebrań w syna- 


dynie prawo do dywidendy. Wpis zmiany własności 
w księdze akcyonaryuszów  uskuteCznia centrala 
Banku na podstawie pisemnej prośby nabywcy oraz 
przedstawionych akcyj. Nabyte akcye muszą być 
na odwrotnej stronie opatrzone podpisem sprzedaw- 
cyi in blanco z tem zastrzeżeniem, że pod pierwszą 
cesyą powinien być zawsze podpis akcyonaryusza, 
na któregu nazwisko opiewa akcya. Opłaty od mia- 
ny prawa własności akcyj wynoszą: opłata Stemtpl>- 
wa od cesyi w wysokości 1 proc. nominalnej gtr- 
tości, opłata na rzecz Banku w wysokości p0 
mille nominalnej wartości akcyj. 
HANDEL 
STAN ROKOWAŃ HANDLOWYCH POLSKO- 
CZESKICH. Jak się duwiadnjemy, w rokowaniach 
handlowych polsko-czeskich osiągnięto porozumie- 
nie co do kwestyi taryf tranzytowych i kontyngentu 
węgla. Delegacya polska i czeskosłowacka przystą- 
piły obecnie do Trozv.ażania zagadnień celnych. 


PROTESTY WEKSLOWE JAKO ZLECENIA 
POCZTOWE. W ostatnim dzienniku ustaw (nr. 16) 
ogłoszono rozp. Ministra Przemysłu i Handlu w 
Sprawie protestowania weksli przesyłanych w zle- 
ceniach pocztowych. Według tego rozporządzenia 
nadawca listu zleceniowego może żądać oddania no- 
taryuszowi do protestu weksla niewykupionego przez 
dłużnika w terminie płatności, ale tylko w tym wy- 
padku, o ile w tej miejscowości znajduje Się siedziba 
notaryusza. Żądanie oddania Wekslu notaryuszowi 
wyrazić ma nadawca przez podkreślenie odnoŚśnego 
tekstu w wykazie zleceniowym. Listy te winny być 
nadawane tak wcześnie, by do urzędu (pocztowego 
który ma wykonać zlecenie nadejść mogły przynaj- 
mniej na 24 godzin, nie wcześniej jednak jak na 7 
dni przed terminem płatności. 


Z giełdy krakowskiej. 
Kraków, 19 lutego. 
Na giełdzie akcyj tendencya słabsza, ruch mały. 
Walnty: N. Jork 5.20 i pół, Londyn 24.95—25, 
Zurych 100.25—100.50, Paryż 27.55, Praga 15.55, 
Wiedeń 7.33 i pół, Medyolan 21.30. 


Akcye bankowe, handlowe i przem. 


Yransakcye 


f olski Bank Przem. -VIN 
tank Hipoteczny 

Fank Małopolski 
„iemski Bank Kredyt 
bowszechny Bank Kred. 
Bank Komercyalny I—1V 


kank Zw. Sp. Zarobkow. 1110—1125 


lolskie Tow. Handi. 
andl. Sp. ake, „lImpea” 
i barma* Mag. Jawornicki* 
low. haa. kiacia Rolniecy 
„Polski Glob* 
-egiuga kolska 
<aoleuicwski 1—lV 
H. Cegielski, Poznań 
iarowozy I—V. 
„Automo:or” fabr. amoch. 
„Lemięś.* jabr. may. Lola. 
Meodrzejewakie Zakł, U. t! 
„irzeb.nia* żel. 

Lakiady amunic. „kocisk* 
„uórka* 1abryku cemen. 
ziemzańskie Łuk, Gor. 5. 
„:8pege” luw. dla prze gói. 
: owxa Naita 

„tokncie” Nalt. Sp. akc. 
„Uikos* T. A. 

„struy* Pizem. drzewny :. 
ui GZEŁ* i oWsz. zaki. bud. 
<ynuykat KOSZY». Krakow 
t-br. pizel. ti. w Xizebini 
„Azot 1—1V. 
„Agrochemia” 

„Kkrawus” F.zemysł gpir,. 
rabr.cukru w Uuodo.OWat. 
luktrowan:a Chybie 4. 
A. Flavechi 

labr. porccl. w CUmielow 
niekt. w bieiszy l-lV 
>. w. Nicmojowsni 

t ubr, kapeiuzy w Myślen, 
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Akcvapropagandy Org.syon.v Warszawie 


gogach. Cdwiedzo::a zostanie wielka ilość do- 
mów żydcwskich, gdzie Żydzi będą wzywani 
do zapisywania się na członków  organizacyi 
syonistycznej, Jednocześnie rozpocznie się 
sprzedaż ogólnego szekla syonistycznego, 
Przykład Warszawy godny  naślądownic< 
twa. 


Giełua warszawska z ania 15 b. m. (PAT) 
Cyfry w „łorych. Dolary stanów Zjędn. tranz. 6164 
bony złote —--— — pożyczka złota 8'30 milienówka 
—— pożyczka dolarowa 3 85 

Czeki: Belgia trnaz. 26'57— Holandya tranz. 208'16 
Londyn tranz. 2466 Nowy Jork tranz. 517 — Š 
tranz. 2/05 Praga tranz 1538 — Szwajcarya tranz. 90 
\iedeń traaz: 729— Włochy tranz. 2184 A 
Gieica warszawska z dnia 19 b. M. (FAD). 
BkcyE. yy w złolych. Bank Mało i 

tank Przemysłowy Lwów 0'4ż Bank Zw. 8p 

Zar. Poznań 11-00 — Pals Gół——— QI 
Cukier Warszawa 4'75 =—-— — Cegielski; 67 . 
Ursus 250 Parowozy 0'83 == — Za 
Zegiuga V'ż6 Polska naita 0'70 Siła i S 
Chmie.ew 0'69 Starachowice 2°58 — 
żeileniewski 14'50yrardów 13:70 Choderów “ 


Lwów, 19. 2 PAT. Giełda akcyj. Bank -ħipot. -M88 
—061 i pół, bank przem. U.40—0.44, broważy AS 
—11.15, Chodorów 5.20—5.35, Chybi 630-624 Ou 
ków 0.67, Lokomotywy 0.60--0.64, Galom Q36, Gap 
zolina 2.20—2.10, Ojkos 2.50, Parowozy A87--034, 
tow. bud. 0.40, Rakszawa 215, Sole 606-520, Zle 
leniewski 14.85—14.%0, Tohan 040 


Lwów, 19. 2 PAT. Gieda zbożowa. Góinka SR 
—40, żyto 30—31, jęczmień browerniany, ieii 
jęczmień przemiałowy 26—27, owies Si-Si 


Giełda wiedeñska z dnia 19 bsi 
Kewizy. An sterdam 28470 da i 
Berlin 1655Y Lruksela 3569 Budapeszt 
554 Chrystiania 10:00 Kopenhaga 12600 
Maduryt 10030 niedyolan 2894 Nowyjętk 
ò6y7 iraga z1U0 Sona ulë Sztokhola 
13%10—1271u Łurych 13686 Da 20460 
Buz5 buśgarskie 498 duńskie 1 marki. 
16760 an,selskie «357,0 iraneuskie 


28150 włoskie 2868 jugoslowiańakie J409. 
1u6:0 polskie 1Ubiu— 12040 rumuńskie vå: 

18670 szwajcar:sie 158040 hiszpańskie 0049" 

296 węgierskie vbi0 tureckie 86,00, 
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Nowy dork 5,200, Belgia 26.15, Wiochy 21.30, 
szpuuua 73 i trzy czwarte, Holundya 208.56, Bs 
1.25,8, Wieden 75.40, Sztokholm 140 i jedna czwazta, 
Osio 79 i jedna Czwarta, Kopenhaga 92 i jedna cawat 
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Bukareszt 1.62 i pół, Heisingiors 13, Buenos Alirzś 


1.95. WVendencya niepewna. 
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STOSUNKI HANDLOWE  POLSKO-AUSTRY- 
ACKIE. W tych dniach przyjeżdża do Warszawy. 
prezes Izby handlowej austryacko-polskiej we Wie- 
dniu dr J. Twardowski, oraz Sekretarz tejże laby 
p. Widymski. Celem ich przyjazdu sa prace nad roz 
ciągnięciem stosunków handlowych _ polsko-austry- 
ackich otaz przudłożeniem pewnych wniosków, poča- 
stających w związku z umową handlową polsko-au- 
stryacką. 
O T 

Humor. 


„Zapewniam pana, żę będzie się pan czył 
w naszym hotelu, jak u siebie w domu” — 
¿Wie pan, natenczas pójdę raczej gdziein- 
dzie“, — Pan X. czyta swej małżonce wia- 
domość z dziennika, że czoło pociągu pchnę 
ło pewnego człowieka, Małżonka 
da: pocóż usiadł ten człowiek przed loko- 
motywą? — „Ojcze, zadecydowałem! zje 
będę kupcem, lecz muzykiem” — „Prose 
bardzo, lecz nie odważ się przyjść na 
podworzec i grać", — „Ciociu, jak pojedzie 
my pociągiem, pozwól nam wsiąść ję 
tniego wagonu, — „Nie dziecino h 

W, ja 


wagon jest najniebezpieczniejszy”, — „ 
kim razie czemu go nie odczepiają*?. 
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{Jadenia kuchenne, do- 
iNÓWE i tóżlie BOWoóści 


A. SATYLER 


GERTRUDY 24, 
Tel. 4163. Tel. 4162. 


fEtektrotechnika 


„LUA 
LJ 


Urzadzenia elektr. 
Wszelkie zaprawy 
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- SKOIKI 
i kamion- 
e glazurowańe 
SŁOJE ° 
, Kamion- 
giarurowaue 
Of pół L do 50 L 


ATTN 


Kraków, Sławkowska L. 1. 


Belo 


Przedstaw: sielstwo: 
Zihet, Kraków, Dietla 81 
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Nakladem Gal. Sp, Wydawn, Bed. Nacz, gn, Schwarzbart. Red. odpow.: Dawid Laser, 


DANCINGI D G MG Ww Gysiem EAD To a odkiadką mikrofokową) 
| anamorSK Kis Masters voice“ 


„GLOS SWEGO PANA’ 


Hurtownie, dostarcza najtaniej 


$. BINZER, 


Kraków, mica Radziwikłowska L 15. 


"Telefon 1419. 


ROWY DZIENNIK*. sobota 21 lutego 


PRZEWODNIK HANDLOWY. 


Unia Mandi. „Matal: i 


Kraków, Dietla Ł. 58. | 
Talćtón Rr. 4564. 

Hurtow hia wyrobów mefalowyci 

Specyalność: Naczynia alum: 

niawe i emaliowane. Wyłączn: | 

sprzedaż i fabryerny skład ns ' 
czyń emal. marki | 


cz S i.i 


[FORTEPIANY ||| MEBLE | 


À Stylowe, luksusowe 


ŻABKANAA cte. $. MÄRNË, Kraków 
49h Rak tal. 166 s Tel. 4074. 


FISHARMONIE 


Skład 


jyePle stylowe luksuso 
we. biurowe, dekoracye 
wigtfż poleca M. Plaszow= 
ski, Kraków, Mały Rynek 2, gu 


j Telefon 4136. = AJ 
KEK SHOLAR |a| 429 


balöwe i chaiakterysty 


Wrialaż ra taty do 10 mitsigey. Wyhér alkas. 


j WE: Sa kotylionowe 
1 Wikier andaiet, Kri mny F 
VYvVvvwvvv | ków, uiiea "zewska L. 21 | PTE e 
l GALANTERYA | | ACZ. KUCHENNE i H. tatier Kraków 
O E | 4 3 : 39. 
owary galant, pończo | JOZEF FERTIG kłam 


Kraków, al. Szewska 5. Tal. 3214. 


poleca huitowhie i częściowa ha 

Gżybia kuchenne i restautacyjfe 

(garnki, randle ad pół—-10U Ł) 
marki SFINX 


'| PORCELANA | 


chy, trykotaże, bielizna 
berety, kalosze, śniegowte 
itp. Simes Ohsenstein, Kra- 
ków, Dietlowska 45. 


AMI ERKEJOKOKI 


polcas z307 
płaszuze I køsiyumy 


| Papir | 


Grliuspan 4 Gerber 


talir. skiad papieru i tektur 
Plae Nowy 7. — Tel. 4400 


1 RADIO | 
KADJGSWIAT 
Kraków, Grodzka 32 
v szystko ma składzie po 


Rakrywia siójówe Ślpacca. Wy- 

raby ałalowe Hankelsa. Okucia 

Maniowe i hodowłane po cenach 
Lańktureneyjnych 


„Uniwerzum* biuro 
inżynier kie Kraków, ul. 
św Marka' 5 poleca w wiel- 
Lim wybctre radiosparaty 
cćbiercze, lampki katoda 
we i częśc składowe 


| Z BPENĄ 
j SZKŁÓ | 
zili ernia szkła i lustet 
K. Wercriec' i, Kra- 
ków, pl >zczepafiski L. 7. 
Lustra meblowe, szyb. 
automobil- i iatarń, szyby 
lusiowe ckienne półlu- 
střowe otpätien!owe. 
Udnawia stare lusira. 


LUSTRA meblowe., 
SZKŁA szlifowake pieca tanio 
wytwórnia Ius se 


|  SZLIFIERZ | 
SPECYALISTA 


szlifierz bráytew dobjařa fachowa 
wg zarostu, nżjlepz 
od 3- 7zł. 4. veiko Wia 


Krzków, Bluiiowaka 40: 


i WEGLE | 


Wes'al Íląaski, krajowy 
ı dąbrowiecki dostare 
cza wagunowe 
Polska Spólka Wągiewa; 
ul. Andrzeja Potockiego 6; 

TGl. 4075. ; 


|ZŁGTO, SREBRO | 
Wielki wyBbóri 


Bracia Kalmus, Kiiv 
Słarowiślna 69. Tel 2154 


Zapia glan ma 
GÖLDSTEIN GRUNSZN 
Kraków, ul. Šożero Gtała 
róg Pietla M Dietla 
REKLAMA 
a 
dźwignią 
z handlu :: 


pierwsza małopolska fa- 
brykaxwierciadełissli- 
tiernia szkła Sp.z ogr. odp 
Kraków, Grodzka 60, Telef. 
40,5 i 4225, poleca szyby 
i lustra szłifowane po ce 
nach przystępnych. 


| SPEDYCYA | 


racovia ` p.transportowa 
V Biuro spędycyjne ul. 


Kraków, ul. Grodzka L 4. 
p | "HM 


najtańszych cenach. 


RE E OZAWE TOWA 


konsicukgygi 


na dwialewej marki 


Celem spopularyzowania naszych wydawnictw; 
postanowiliśmy ogłosić znaczne ustępstwo a wianowicie: 


6 tomów miesięcznika 


„NOWE ZYCIE” 


poświęconego literaturze, naucei szłtute żydowskiej 


pod rodakcyą prot. dra MAJENA PAŁAŁANA, a przy współpracownictwie 
najwybitniejszych sił w kraju i zagranicą, jak prof dra Mojżesza Schotra 
dra N. W. Gelbera (Wiedeń), dta Z. F. Finktelsteina (Wiedeń). 'akóba Appen- 
sżlaka Reginy Lilietttsiowej. dr. Amelii Hertzównej, dra M. Kanfera (Kraków) 
dfa Jereminsza Frefikia (Łódź), dra V ilhelma Reikelhamsmera dra Wilhélm 
Fallka, dra Filipa Korngiuena, posła Apolinarego Hartgłusa. posła dra Fel 
mana, posłanki Róży Melcerowej, M. J. Freida, Naenmafa Malzla. $. Hirsz 
horia. Satja Wagthana. Jana Krupickiego, prof. dra Jakóba Handia, proi 
dra igracego Zieglera Karlsbad), dra M. Wischnitzera (Berlin) i wielu innyc] 
dają możność poźnać skarby Maszuj poczyi i beletrystyki, u przytam Aówin 
dywać Się o życiu Żydowskiem i jego objawach, o sztuce żydowskiej. o ży 
dowskim teatrze, e rozwoju naszego szkelhictwa, życia gminnege it p. 

Każdy tom. (objętości 140 stronic dużego formatu) zawiera starannie 
odbite ilustracye 3 zakresu archeologii. bistótyi i sztuki żydowskiej, który 
to zbiór z czasem może stwotzyć piękne albumy. 


Zarna'ast seny romińelnej 20 złotych wysyłamy do dnia 46 marca b. r. 
rytkó ża 17 zlotych wraz z kosztatni przesyłki. 


Również pe znacznie zniłcoaej cenie, a mianewicie zamiast ceny 

księgarsniej złotych 15 ofiarujemy tylke za 11 złetych, wydaną nadzwy- 

czaj luksusowo — na pspierze kredowym z i cznimi iluatracydmai znanego 
malarza Artura Szyka, tieśmiertelną księgę: 


Pieśń nad Pieśniami (i-kxziin 
w przekładzie Zygmunta BytkGwSkiego. 
Zamówienia skierować pod adresem: 


Kięgania M. 3. Fretd, Warszawa, fymaiska i6, śr. poczt. 371. 


p Í | się pauhy a eapo- 
oszi H wiedniem «yksział 
ceniam da dwóch dźlewczynek 
łał 12 i 15 na wieś. Znajomość 
języka niemieckiego Wymagana. 
oszenia z podaniem warar- 
ków pod: Bronisława Krumhale 
Tarnów, Wałowa 25. 164 
wyuczy doske 


la mieszkanie nJie zwademik 


Hngwista jęsyka angielskiego. 
francuskiego, niemieckiego lub 
%włoskiego informacy! m Dra 
Wełmeina, Szpilaina 20. 17W 

tiäraan panne do ita- 


Potrzebna gasynu mód, m4 wy- 
jazd do Piołrkota, a odiódzien- 
nam utrzymaniem i aya. Ma- 
ganyn mód „Fożnańska”, Piolr- 
ôw, taliska 24 882 


HURTOWNIA 


pasów trańsm. 
węży, szczeliw 


|" „ZENIT” 


Sp. z ogr. odp. 
Kraków, Szpitalna 7. l 231. 


E z 


Pasy skórzane i wielbł., $zczeliwa, 
gumy, azbesty, wąże, piły I t. p. 


Teleton 1419. 


THE GRAMOPHONE Co, Limited, LONDON. 


` Jeneralny reprezentant na Polskę: i 
JOZEF WEKSLER 7 — 
Gw; rorytńska 25. Lwów, syksiusha g =" 


Krak 


Grodzka 60, Tel. 4078. 


AAAAAAAA 
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CIEMNE 
MYDŁO IDA-SENZOCE 
U. WIŚNIEWSKIEGO) 


- gatunek przedwojenny 
już jest do nabycia wszędzie! 


logo M- N. Jedrzejowskiego 


awniej 8. Wiśniewski 
Kraków, ui. Stradom 7. | 


LAMIAKA LWOW-KRAKÓW 


Odnowione mieszkanie słoneczne złożone z 
pokoju i kuchni z piecem i kuchnią kaflową 
we Lwowie pragnę zamienić na takiesame 
lub za dopłatą na większe w Krakowie. Zgło- 
szenia pod „Zamiana 7* do Adm. N, Dz. 


NYYTYYTYNNYYYYYYN 
PEDANCI zwracają się z poł: 


nem zaufaniem de 


Lakietu kaweden S. Steinere 
nl. Dietlowska, „Astorya“ maprzeciw boiska „Makkaki” 


gdzie wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiec 
twa wchodzące po cernch przystęptych 1 na do 
godnych warunkach Przyjmuje też garderobę do | 
odnawiania ku zupełnemu zadowoleniu PT" Klien'eli 


Nowocześnie urządzony 
Art. Zakład Fotograficzny 


„ADELA* 


Kraków, Grodzka 49 


wykonuje zdjęcia prawdziwe artysty- 
styczne po cenach bardzo przystępnych 
Wystawy godne widzenia! 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 4, 


